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l{omitet Honorowy $ 
Obchodów 300-lecia· Prasy Polskiej ~ 

1 OO-lecia Prasy łódzkiej ; • 
I 

w Lodzi ukonstytuowal się Komitet Honorowy 
obchodów 300-lecia prasy polsk-iej i 100-lecia pra
sy Łódzkiej; lotóry objąl pa.trona.t nad obchodami 

tych roczl'!liC w mieście i w toojewództwie. 

W. Gomułka 
i A. Zawadzki 
zaproszeni 

Dziś w Sejmie rozpoczyna się W skład Ko.mi.tetu H<>nll'l'&W~g-o, na czele którego sta
nęla Michalina Tatarkówna. - Majko.wska - Budowniczy 
Po.Jskli Ludowej, I sekireta.m: KL PZPR, wchodzą: Stefa.n 
Jędryszc.zak - I sekretarz KW PZPR, Eugeniusz Ajnen
kieł - po.sel na. Sejm PRL, pt'!'Zew. Tow. Przyjaciół Lo
dzi, Wladysław Basista. - dyrek.i;Olr Wydawnictwa „l'Tasa 
Lódzka.", Lee>pold Beck - red. nam. „Karuzeli", prof. ł 
dr Remi-giusrz Bie:iv..an.ek - po,sel na, Sejm PRL, Stanl- ł 
sław ChrusZCtZewski - nestor d:zien.nilkairstwa łódzkiego, ł 
mgr Gabr.ie! Górtowski - 7..aslępea. pNewodnie<!\ąccgo ł 
Preiz. RN m. Lodzi, Franci.s7,eik Grochalski - praewod
niczący Pre?'~ WRN, mgr Wiesław Jażdżyński - red. 
naczelny „Odghlsów", Staoisław Jeż - sekretarz J{L 
ZMS, Sta.rdslaw Juszmyk - red. na.C'Zelny „Expressu 
Ilustrowa.nego", mgr Edwlllrd Ka.źmierozak - P'f2'.ewod
nic.zący Prez. RN m. Lodzi, prof. Rl}man Kac'Z.tnarck -
pt'Zewod.nicizący WK SD, red .. Józef Kononowicz - P·Oseł 

DEBATA PLENARNA 
na Kongres Techników 

WARSZAWA (PAP). W zwdąz 
ku ze zbliżającym się IV Kon 
gresem Techników Polskich, 
I sekretarz KC PZPR Włady
slaw Gomułka, przyjąl 9 bm. 
delegację przecls.tawi~ieli władz 
Nacrelnej Organizacji Tech
niczne] o·raz K~mitetu Organi
zacyjnego Kongresu. 

nad projektem planu 5-letniego 
i poniedzialek d<> czwa.rtku 1 ub 

WARSZAWA (PAP) W piątek 10 bm. ~~t piąt.klu przyszłego tygo-

W toku dłuższej ro-zmo•wy 
delegacja przedstawiła I sekre 
tarzowi KC węzlowe problemy 
działalności NOT oraz główne 
kierunki prac przedkongreso
wych. 

Delegacja wręczyła równ.ież 
Wladyslawowi Gomułce zapro
sz.enie na IV Kongres Techni
ków Polskich. 

* * • 
Delegacja została również 

przyjęta przez przewoonjczące 
go Rady Państwa, Aleksandra 
Zawadzkiego. Przedstawiciele 
władz NOT ocaz Komitetu Or
ganizacyjnego Kon.gresu poin
formowali Aleksandra Zawadz 
kiego o przebiegu prac przygo 
towawczych O!faz za.prosili go I 
na kC>ngres. 

o godz. 10 rano Sejm rozpoczyna debat-: 
plenarną nad projektem planu 5-letnlego 
na lata 1961-1965. Jest to czwarty z ko
lel plan wieloletni. rozpatrywany przez 
Sejm Polski Ludowej I drugi plan 5-letnl. 

Lumumba? 
nie żyje• 

LONDYN (PAP). Poglo~ki na 
te.mat śmierci premiera Lumum 
by - oto wydanenia przycią 
gające uwagę ko•re.s1pondentów 
agcn.cji za.chodnic•h. 

Wed!Ug don.i.esień korespon· 
denta Agencji Reutera, rzeci:znik 
ONZ zapyta.ny w czwa.rte·k w Le 
opoldville o loó'y premiera Lu
mumby oświadczył: „Nie wie
my, czy żyje, ozy też zmarł. 
Nie wiemy nawet, gdzie się z:uaj 
duje"~ 

Projekt lllChwal)', który w 
ciągu kilku następnych dni bę 
dzie przed.miotem dyskusji po 
selsi~iej, jest owocem ogrom
nej pracy. Zac·zęl.a się O'Tla 2,5 
roku temu, .kńedy ro0zpoczętio w 
p.osr.c7.iególnych pr:oodsJębior
stwac:h i radach narooowych 
ustalanie wstępnych zaJ,o.że1'1 i 
kierunków projektowanegoro·z 
woju na lata 1961-65. Nasitę.p
nie projekit planu przybrał ak
tual!11ą formę dzięk,i pracom 
re.wdów i pt>rede w.S"zys.tkóm 
Komisji Planowania przy Ra
dzie Mirnstrów. 

'le spotkania z min. 'kultury i sztuki 1'. Galińskim 

W Sejmie odbyło sdę 68 po
siedzeń klomi.sji, poświęconych 
omC>w1eniu p1·ojektu 5-latki. 
Na p.os.iedreniach tych 32 refe
raLy wyglo.siti członkowie rzą
du, zaś 75 - posłowie. Owo
c<'m wszystkich prac pa.rlam>en 
tarnych, pr:reprCJl\vadzonych w 
okresie ubiegłych kilkiu tygo
dni, jest 60 popra.wek wpro11,va 
dzooych do projektu uchwały 
Sejmu o pia.nie 5-Jetnó.m o>raz 
d2lie&iątki dezy<leraitów pod 
adre.siem rządu przyjętych 
przez poozczególne komisje. 

Ponad 2 miliardy zł 
na inwestycje kultural,ne w 5-latce 

W W\a.r&zawie odbyła &ię 
konferencja pra.sowa, na któ
rej minister kultury i sztuki 
Tadeusz Galiński poinfC>rmował 
dzńennikarzy o zamierzenilach 
inwe.stycyj.nych i kier-unkach 
działania resortu kułtury w 
planie 5-letnim. 

W Katowicach 
obraduje 

Krajowy Zjazd 
Zw. Zaw. Gńrników 

Og61na kwota pneznac:ooll'la 
na kulturę w bieżącej 5-latce 
wynosi 2 milia.rdy 216 ·milio
nów zl. W s.umie tej przewi
duje się budowę szeregu no
wych inwestycji, a także uJrnń
czenie już rozpoczętych. Mię
dzy innymi dla Lodzi przewi
d (tje się u.kończ.en,ie budowy 
Teatru Nar-0d0owego, bud1owi: 
nowych pomieszczeń dla i'Wyż-
87..ej Szkoły Sztuk Plastycz
nych. Na wyposażenie świetl.ic 
i domów kultuJ:y preliminowa 
n<> 25 mln zł, w tym za.plano
wana je.sit budC>wa domu ku~
tury na Widzewie w Lodzi. 

K,ontynuowana będzie ro.z
budowa ba.zy produkcyjnej dla 
kinematografii w Lodzi, WaJ:
SiUlwie i Wrocławiu. Po·:!!WOH 

(Dalszy ciąg na stl". 2) 

DzliałaJność komistji w tym 
zak.res.ie znajdzie cLobitny wy

raz w debacie genieralinej, roz 
poczynającej ll'ię w piątek. 

Gltos w tej debacie .zabierzie -
jak się prze.w.i.duje ~ ok. 100 
po.słów. 

Obrady piątkowe Itl>y roo
poo~nie referat generalnego re 
ferenta planu pos. Oska.ra Lan 
gego, przed.stawiony w irnden.iu 
Sejmowej Komisji Pia.nu Go
spodarc7Jego, Budżetu i Finan
sów. Na.stępn.ie ro·z.pocznie się 
dyskusja. Będzie ona trwała z 
2-dniową przerwą w niedzielę ltATOWICE (PAP). 9 bm. 

ro.z.p0<..7.ąl się w Katowicach 
trzydniowy VI K.raj<>'l.\'Y Zjazd 
Zw. Zaw. Górni.ków, uzsszają 
cy 500 tys. czJ.ooków. Obok 251 
delegatów, w obradach ucre&t
i:1.czy rówll!ież 2,5 tys. górni
kow - aktYWistów ZMTiąZJko
wych, czlonków rad zakład.o
wych, działaczy samorzad.u ro 

Francja obiecuje? 
atomową n~ Saharze • • 

ciszę 
ootniczego i mężów zaufania. PARYŻ (PAP). W CZJWartek 
~a zja.zd wita.n.i serdeczny- po południu zachodnie agencje 

m1 oklaskami przybyLi: Ignacy prasowe podały wiad,omość, ż·e 
Loga-So·wiń.S>ki, Edward Gie- rząd francuski uezygnowal z 
re!.;, Pi?tr Jaros.z>ewicz, Ja.n Mi przeprowadzanfa dal&zych do-
tręga. świadczeń atomo.wych na Sa-

Referat .sprawozdawczo-pro- barze. 
gramowy z działalności związ W kolach obse·rwatorów pod 
ku od ostatniego V Zjazdu w 
roku 1957 wygłosi! przewodni- kreśla się z naciskiem, ~ de-
czący ZG zw. Zaw. Górników cyzja ta nie jest bynajmniej 
- Michał Specjał. Omówil O'l'l równoZlnaczna z wyTzeczen.iem 
si:ern~.°' 3-letni dorobek O·rga- się ws:oelldch dal.szych eksp10-
mzaci1 zwią~kowych wszyst- zji nuklearnych. 
]{Ich .szcz-ebli, sprawy BHP, so Z oficjalnych źródeł brak 
ci.alne, kulturalne o.raz doty- informacji na t.emat po.wodów, 
czące roizwoiu ws.półzawodni- które S>k!onily rząd francuski 
ctwa pracy. dC> podjęcia tej decyzji. Nie-
O~~ady zjazdu toczyć się bę mniej kQres.ponden.t age.ncj.i 

dą 1 
1 11 bm. w Ratowicach. amerykańs,kiej AP przypusz-

~-~~~~~..:::_:::.:.:::__:=::.::..==::.:.~-=-~::::..::= 

Obrady fachowców 
od „nis1,ich napięć'• 

cza, re decydując się na tiaki 
krok, rząd francuski zmderza 
dC> polep.92Je!!lia stoou.nków z 
krajami afrykańskim[, zwła.sz
cza w persipektyw:ie ewentual
nego wznowienia rokowań z 
powstańcami algierskimi, 

RZĄD FRANCUS.KI 
DEMENTUJE ..• 

PARYŻ (PAP). - Według 
doniesień kores1POndenta Reu
tera, rząd franmnski :dem&.1'.1-
tował wia·domości, jakoby po
wziął decy·zję wstrz.;r.manfa 
doświadcze1'1 a:tomOMrych na 
Saharze. 

Zaprzeczenie to naLstą.pilC> w 
ki>Jka godtzin po depeszy A
gencji · France Pre:<lse na ten 
temat, powtórz01nej przez 
w.sizy.sitlkie agencje zachodiflie. 
Nie je.sit ja.sine - pis.ze kQ
respondent Reutera - na ja
kiej podetawie Agencja Fran
ce Presse oglo.stiola tę wiado
mość, jedmakże zdanier.i O·b-1 
serwato;rów trudoo uwierzyć, 
a,by informacja ta 'ZO&tala po
dana bez zgooy rządu. 

Sukcesy 
gospodarcze ChRL 

PEKIN (PAP). W 1960 r. glo
balna produkcja przemysłowa 
Chin Ludowych 3-krot.nie nie
mal prz.ewyżsizyła poziom o
siągn.ięty w 1957 r. - ostatpim 
roku p.ierwszego chiińslóego 
planu 5-letniego - s.twierdza 
d~iennik „Tsefangtshlll1pao". 

Jak podkreśla dziennik, w fa 
tach drugiego planu 5-Je\m.iego 
szczegóLnie szybko rozwija! saę 
w Chinach przemysł huim.iC'Zy. 
Og.romnej pomocy w ro.zbudo
wie hutmiotwa udziela Chinom 
Zwią:ziek Radziecki. 

Mimo nie sprzyjających wa
runków k1imatycznych, które 
wyrząd21ily wiele szkód rolni
ctwu w latach 1959-1960, na
ród chiński odniósł znaczne 
sukcesy w roz.woju gospodar
ki rolnej. 

na. Sejm PRL, .Tan KGpr<>wski - prezes Oddzialu LódrL
kiego Zwią'Zku Lilera-tów P0olskich, .Jerzy l,a.z.ara; - se
kretarz KW ZMS, red. Gusta;w Markun - 1>rzewodniC'Lll
cy OKZ Prac. Książld, Pras~'· Radia i TV, Stan~slaw l\Ioj- ! 
kó\\"Ski - red. naiczelny „Gtosu R°'b<>tnicrzego", mgr Je
rzy Mus:zyiiski _ sekreta.ra KW PZPR, dr Leon l'\"ilecki i 
- przewodn.iC<ZąCY LK F.JN, przewodniczący MK SD, 
Stefan Nowa.k - Budownim;y P0>lski Lud0owej, Zd-zislaw 
Olczyk - p11zewodnicaący ZO Zw. Za.w. Prac. Poligrafii, 
mgr Władysław Orfowski - prezes Odd2Jialu Lódzkiego 
Stowarzyszenia. Ihiiennikair-zy Polskich, red. nacz. Lódz
kiego Ośt'<>dka Telewiu.yjnego, Ja.n Pod05ki - red. na
c-zelny „I>zJiennilca Lód?Jkiego", Jerzy Pryma - zasti:pca. 
pro:ewoćlmiozącego Prez. WRN, Hieronim Re.iniak - se
l~reta.m KL PZPR, Tadeusi; SHcl<: - przewodni@ący WK 
ZSL, Józef Spycha.Iski - po,-;eł na Sejm PRL, pt'!'Zewod
niczący ZG Zw. Zaw. Prac. Przem. Włókienniczego, 
Odu;ież0>wcgo i Skórza.nego, Jam Sawicki - red. naczelny 
lód'Zkiego oddrzia.lu PAP, mgr SiE"fan Sta.nia.s·ZE"k - prze
wodnic.zący MJ{ ZSL, mgr Henryk Swiątkowslti - prze
we>dniezący WK FJN, pr<>f. dr Jan Srzczepański - poseł 
na Sejm PRL, Kamimierz Zygmund - re<l. naczelny 
Lódrz;lciej Rozgłośni Polskieg<> Radia, mgr Marian Żychliń
ski - dyl". Państwoweg<> Przed8'iębforstwa Upow1>2ech-
nienia. Prasy i Książki! w L<>dzi, i 
~ ...... , ... .._. ............. "' ................................... "' ...................... "' ...................... ..... 

Francuski samolot wojskowy 
zaatakował samolot ZSR 

na pokładzie którego , znaj dowal się L. Breżn:e 
Protest radziecki ocenia incydent 

jako al~t bandylyzmu 

Raba<:ie na zapros.zenie króla 
Maroka Mohammeda V. 

Na lotni.sku w Rabacie L. 
Breżmewa witali Mohammed 
V następca tronu ks:ążę Mou
lay Has.sia.n, czlonlmw'.•e r7.adu 
marokańsk:.iego i inne ooobi:;.to 
ści oficjalne. 

MOSKWA (PAP). - Rza,d 
ZSRR wystosował w druu 9 
bm. kategoryczny pro·test do 
rządu Francji w 21WtiązJ<:.u z pi
rackim atak.iem wojSlko·wego 
samoLo·tu francu-sktlego na sa
molO't lotnictwa · cywilnego 
ZSRR, na którego pokładzie 
znajdowail: się L. Breżniew, 
przewodniczący Prezydium Ra 
dy Najwyż.sz,ej Związku Radzie 
ckiego.· Jak wiadomo, L. Breż
niew udaj.e się z wńzytą do 
Gwinei. 

NC>ta rządu ZSRR, którą mi
nister spra.w zagranicznych 
Zwią2llrn Radzieckaego A. Gro
myko wręczył chaJ:gie d'affai
res Francji w ZSRR J. Gra111d
ville, stwierdza, iż francuski 
samoloC>t wojskowy zaatako·wal 
.samołot radziecki „Ił-18" w 
obs.za.rz.e powietrznym nad Mo 
rzem Sród:!'Jiemnym w odlegloś 
ci 130 km na północ od Algie
ru. 2-.s.ilnLlrnwy francuski od
rzutowy samolot wojskQwy 
trzyltrotnie przeleciał obok sa
molotu rad::!'Jieck:iego w niebez
piecz.nej dla n.iegC> odległości 
ora.z dwukirotrue oiwoil'zyl o
gień. 

Rząd ZSRR ocenia ten atak 
jako akt międzynarndowego 
bandytyzmu ze sitrna1y francu
skich .s1ił ZJbrojnych. Rząd ZSRR 
domaga się u.karania winnych 
pirackie~<> napad~ na samolot 
rad?Jieck1ego lotnictwa cywil
nego. 

L. BREŻNIEW PRZYBYL 
DO RABATU 

MOSKWA (PAP). W dniu 9 
bm. do Rabatu przybył prze
wodniczący Prezydium Ra.dy 
Najwyższ.ej ZSRR, L. Breż
nJew wraz z towarzyszącymi 

mu osobami. L. Breżniew, Mó 
ry udaje .się z wizytą oficjalną 
do Gwinei, zatrzyma! się w 

Przetargi między USA i R 
Kennedy uważa ofertę Bonn 

za niewystarczającą 
WIEDE:t\f (PAP). Wbrew o

świadcwniiu, złQ·Żooemu przez 
prezydenta USA Kennedy'ego, 
iż Stany Zjednoczone uważają 
ofertę finansową rządu zacho
dnioniemieckiego za niewy
:;.tarczającą, minister gospodar 
ki NRF, Erhard na konferen
cji pra.sowej w Wiedniu o
świadczył, iż Niemcy zacho
dnie składając gwą ofertę po-

Krwawe .zajścia 
w Neapolu 

RZYM (PAP). ~ Policję, 
woj.'llko, wozy pancerne rzu
cily władze włoskie przeciw
ko robotnikom NeapoJ,u, któ
rzy zorgani:zowali demonstra
cję dla PO!Pail'cia strajku kie
rowców autobu'5>CJlWych i na 
:zmaik ooJi.darności z nimi. 

Strajk kie-rO\vców au.tC>bu
sów wybuchl: w środę wie
czorem. 

Wobec brutałnych ataków 

st.1nęły się do granic swych mo 
żliwo·ści. Erhard nie chciał je
dnak zająć stanowiska wobec 
uwag Kennedy'ego w sprawie 
propozycji NRF, zaslaniając 
się tym, iż u..ąd boński nie u
zyskał jeszcze formalnej od.pe• 
wiedzi na swe sugestie. 

Jak wiadomo, Niemcy zacho 
dnie zapropooowaly Stanom 
Zjednoczonym pomoc finanso
wą w wysoko-.\ci mmej więcej 
milia.rda dolarów dla ztag'XlzC' 
nia trudności bilanSJU platn>icre 
go USA. 
Sądziliśmy - po·wiedz.ial Er

hard - ż,e nasza of.eria zakoń 
czy rokQwania (z USA). Stara
liś.my snę wnieść jak najwięk
srz.y wkład do programu amery 
ka1is.kiego. Jest.em zdania, że 
Niemcy (zachodnie) postą.pily 
właściwie, odipowiedz:ialnic i 
po pr~jacielsku. 

Rozmowy 
de Gaulle-Adenauer 

pobcji robC>tnicy zaczęli bu-
dować ba,rytkady z p:rzew:róco- PARYŻ (PAP). - W ciwar-
nych autobusów. Dooz.lo do tek PC> pC>ludniu <Xłbyla się w 
pierwszych starć. Po~1c;i nie Palacu Elizejskim pól1orago-
udai!o się ro.zbić demonst'facj! dziinna :rozmowa prezydenta 
robotniczyich. de Gaulle'a z kanclerzem 

z inicjatywy Stowarzyszenia 
Elektryków Polskich i Katedi·y 
Aparatów Elektrycznych PL 
rozpoczęła wczora.j obrady 3-
dniowa konfernncja naukowo
techniczna pod hasłem: „Kie
runki rozwoju przemysłu apa
ratów niskiego napii:cia". 

okolicznościową wy&tawę naj
nowszych wyrobów polskiego 
przemyslu elektrotechnleznego. 
Wśród szeregu inte.resujących 
ekspo·natów. · dostrzec można, 
od niedawna dopiero produko
wane w kraju aparaty, dotąd 
sprowadzane z zagranicy. 
Konf.~encja, w lttórej ucze

stniczy około 500 przedstawi
cieli nauki, przemysłu i odbior 
ców aparatury z całego kraju, 
m~ Podjąć konkretne wnio&ki, 
ktore w efekcie po'~'in.ny z.na
cz111e poleps:zyć jakość tych 
tak W<;tżnych dla prawidłowego 
fOZ\~OJU nasziej go-spoda.rkii, wy 
robow. 

Nowe władze SD 
Wówczas wladize rzucily Ad.enauerem. NaJStępme do 

przeciw robotnikom w-0jsko. obu mężów stanu przyłączyli 
uzbrojone w miotacze ognia i się premier Debrc oraz m1-

w pierws.zym dniu obrad wy 
głC>szono ko·referaty, omawia
jące po·dstawo·we k1·erunk1 roz 
woju tego przemysłu, a n~~tęp 
nie wywiązała się dys.kus.ia, w 
której poru.~zon.o szereg tak 
istotnych problemów, Jak: szko 
lenie kadr dla przemysłu, wy
Posa.żenie biur konstrukcyj
nych w nowoczesną aparaturę 
Itp. 

Organizatcwzy kc>11feren.cjl u· 
r~~<l~U w &m'a.chu l'oli~hnilU 

We wczorajszych obradach, 
udział m. ip. wziął sekretarz 
KL PZPR M.. K.ulit'i•ki. 

ibi n.) 

•WARSZAWA (PAP). 9 bm. 
następnego dn.ia po zakońc.ze
niu obrad VII Kongresu Stron 
nictwa Demokratycz.nego od
był<> stlę konstytucyjne posie
dzenie nowo wybranego CK 
SD. W foku obrad dokonano 
wybooru prezydium Centralne
go Komitetu. 
Przewod.niC'zącym CK SD wy 

brano zastępcę przewodniczące 
IO Rad,r ~ń.s~wa = pre>f, dr, , 

Stani.sła.wa Kulczyńsk.iego. 
Wiceprzewodnfozącymi CK 

SD zostali: mgr Jan Ka•rol W<Em 
de - po5eł na Sejm PRL oraz 
mgr Włodzimierz LechC>wicz 
- poseł na Sejm PRL, prze
wodnLczący Rady Gospodar
czej CK SD. 

Sekretarzem generalnym CK 
wybrano mgr !Jeona Chajna 
członka Rady I'a~twa.. .. 

wozy pancerine. nistrowde spraw zagranicznych 
StaJ:cia przeoiągnęJy się do Couve de Murvhlle i von 

północy. W ich wyniku po- Bre.ntaino. 
nad 50 osób zostało ra1mych. Powolując się 111a kola do-
Przeszło 100 roboitniij{Ó'\v aresz- brze poinform01wane Agencja 
towamo.. Na „placu boju" ro- France Presse stwierdzi<, że 
&tato 5 spalonych au.tobut<:ów romnowa między gene~alem 
i jedna cięża•rówfka ;poli.cyjna. de Gaul.le'em a kanclerzem 

RZYM (PAP). - .Tak infor- Adenauerem przebiegała „w 
muje AFP, ofiarą !krwawych bardizo dobrej atmo-<>fei-ze". 
zajść w Nea.po•lu padlo 68 ran Poza tymi kiJ,Jrnma słowami 
nych, a nie 50, jaik ;co.:iawa- żaden C>ficjalny komentacz 
llQ poprz.~d.n.itQ. \.. n.j,ę Z-Q<Stał Qilos.zoin;y. 



Min. W. Tułodziecki: 

S 
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Nowe decyzje rządu --
CZYNNY COOZIENNIE, 

OPKÓCZ SOBÓT 
W GODZ.INACll U.-U 

w sferach naukowych i nauczycielskich 
poprz&dzi decyzje w sprawie zmian treści nauczania WARSZAWA (PAP). 9 bm. 

odl;>ylo się posied.zenie Ra.dy 
Ministrów. Zgodnie z uchwa
lą Sejmu o Nairodowym Pla
nie Gooipodarczym na 1961 r., 
Radia Minimrów uchwaUla 
szczególowe zadania planowe 
na 1961 r. dla re001ttów. 

o>J:a-z dla stworzenia vvarum~ 
ków do prawidłowej rea.liJZa„ 
cji inwestycji w da1s.zych la
tach planu ,pięcioletnieg~. U
chwala UJS•t.ala również spis 

KINO TANIEJ l DROŻEJ 

GARNI.SIEWICZ, TOl\lAT.
CZYK, DENDURA I l~KI; 
W kinaoh BaJzyik" • Wol
ność" w.s:zedl na ekra~;· filLm 
„Ciao. ciao, bambim.a" KJno
manów niem.ile z.a..<;J{oczylo 
że na ten fiil..m, wyśw:etln.ny 
na małym ekranie cena bi
letu jest ta.ka, jak na dlm ~ 
pa:n,or.ami=iy. 

WARSZAWA. - Młnisteir oświa.ty - Wa.cła.w Tulo
dzie1'kil udq;lelll przedsta wieoiefo'\vi Po~j Agencji Prar

sowej wywiadu na tema,t Pl"ObJemów zwJą;zanych z rea
lirza.cJą, uchwał VII Plen urn KC PZPR w spr.a.wie re
formy S7Jko•Inictwa podst awoweg-0 i średnieg-0. 

RED.: W za.rządzeniu, ~tóre 
swe~ czasu wprowadz:i.10 no 
we oeny bhleiów kinowyon 
za.s,tr:zeżono możl:i wość obni
żania lub podwy.i:szaniia (d.o 
50 proc.) cen b!lletów k'.no
wych na fhlmy mniej lub bar 

~
dziej atrakcyjne od pr7Jl)cu;;'l
IJU'Ch. 

REKOl\IPENSATA 

LABORANTKA: Czy 
wszystkim praCOWllliflrom pra
cującym na stanmv.iskach 
toksycznych przy&lu.guje do
cl.aitek 2Jdrow00n.y? 

RED.: RR..ko:npenlSl!llta w po 
· staci dodatku, zmniej~ 
do 6 godzin wymiaru J)t"acy, 
lub 'lllrlq;ru proii'.iaiktycznego 
przysługuje na wszystkich 
stanowiisikaclt pracy szlrodi1i
wych dla zdrowia. Starrwwl
&ka te typowane są w ;po
sz.c~ólnych ~tach rui 

i podstawie dok1adnYcih kon-

J
. ~ó~ ;~~~~~~t!'t'; l 

tych śtanowisk powinna być 
d(J6tępna clila praooWIIlików w 
ra<lz:e zaklad<J1wej, lub w O:z;i.a 
le bhp kaidegio zakładu, 

DECYDUJE ROZKLAD 
ZA.JĘC 

TELEFONISTKA: Czy w 
ka<i;d.ym wypadku u~
nia do średrui.ej szikoły wie
cziorowiej przys:l:u;guóe wcze
śniejsze zwolnienie z pracy? 

RED.: Pr.aoodawoa powi
nien zwalniać praoowmka w 
ZJ.leżn<>Śc.i od potrzeby. ' 't.) 
znaczy, jcieli gOO:i:iny pracy 

Glów.ne kiErUllliki dzialania 
re.sortu oświaty w realizacji 
uchwa·! VII Plenum - stwier
dzil mm. Tułoo,ziecki to 
praca nad nowym:! plainami, 
programami nauczania i pod
ręcz.nilkami oraz przygotowa
niem kadr nauczycie,hs:kwh. 

W dziedzinie &zkolnic·twa 
zawod01Wego kluczowym zada
niem naszego reso.rtu jest po
lepszenie p.rrut.ty·c.Zlne&o przy
gotowania mfodzieży d•"> wy
konywania zawodu. Wyplywa 
stąd potrzeba leip.siz,ego usytu
owania w plaoach nauczania 
zajęć war.siz,taitowych i la1bo
ra·toryjny·ch, pr.zedłuże.nia cza
su prakityik oraz ro:zb:•dowy 
przyzalkJadowych szkół zawo
dowych. Realizacja tego za-

f 

Zie sit1 dzieje 
w króle~twie 
prasowym 
W. Brytanii 
LONDYN (PAP). Premier Mac 

miuan ośwla.łlczył w cvwartek 
w ·Izhie Gmin, te postanowlł po 
wołać Jvrólews1ką (bn. niezależ· 
ną) komiS1ję, która zbada cało· 
kształt czynników gos,p<>da.r-
czych finansowych związa-
nych z wy<lawa;niem i siprzeodażą 
dziennik6w, magazyn6w I i·n· 
11yc:h wy'llawn1tctw p1>ri1>dy,cz. 
nych na terytorium ZJedJn<>ezo
neg.o K.róle.stwa. 

Decy"1:ja premiera wlątc się z 
zaniepokojeniem, jakle w S[(lO· 
l<>ezeństwiie a.n,gielsoJtim i kołach 
J>OlltycZlilyi:h wywołały tendelłl
cje mon.opollstyczpe w prasie 
brytyjs•kleJ, a 'l'W'las7.c?Ja ostaJtnia 
„bitwa prasowa", w której Mo
rą u'll.?Jiał trzy Wielkie k001oorny: 
,,O'll.hama. Press", „Da,Uy • Mirr
r1>r" i grupa kanadyj~kieg-0 po 
tenta.ta pra.s<>wego Thomsona. 

dania będzie wyrna,gala bliż-
szej w.s;pólpracy z res0Ttam1 
gospodarczymi i za.kładami 
pracy. 

Decyzja VII Plenum o wpro 
wadzeniu 8-klasowej :;zkoJy 
j:>oc1s:tawowej stawia prrzed 
Minhstersllwem O.śwtiaity po
waime i trudne zadanie doko
naoia zmian w obecneJ sieci 
s21koil:nej. 

Sieć szkól 8-iklasowych u-
.stailona bę<lzj.e .JUIZ w c~ągu 
najibli'ż&zych. kilku miesuęcy. 

Reforma ·u.sitroju szk~'!nego 
- powied>z:ial min. oew1aty -
z:a=nie .się, jak wiadomo, w 
roiku szk. 1963/64 w klas.ach V 
i LX s,zkoły ogólrnolkis.z.takącej, 
ale .:zimiany treści i metnod na
uczania ora•z styJu pracy szko 
ły mogą i powinny nastąpić 
wcześniej, częśc."i<J!Wo ;uż z 
dniem 1 września br. 

Miniffiersl:·wo Oświaty Ql)ra
cowuje i'l'h~hru.kcję pro~ · amo
wą n<i rok s121ko•lny rn6I/62, 
ik.tóra w;p.rG1wadizi niezbędrne 
izmiany do olbec.r1ych planów, 
programów nauczamia i ,pod
ręcz.ników. 

Jeszcze przed zako1'tczeniem 
bież. ro1lm szlkofoe.gio z0.staną 
równi€ż wydane wytycZJie do 
'P'!'acy wychowawczej o.raz 
wskazania do-tyczące wspól
dzialamia szkól i placówek o
światowych w zail"1'esie pracy 
wychowawc:zej z kom;~etami 
rodzicielskimi i opiekuńczymi 
oraz orgimbiacjami młodzieżo
wymi. 

W szikolniot.wic zawodowym 
już w naetępnym roku szkol
nym zmienią s.ię pr-:iporcje 
g:ru,p przedimi·rntów nau<.:zania 
na koHyść zajęć pra,dycznych 
i p:nzedmi{)ltów teoretycznych, 
.związanych z nau>ką :uawo·du. 

W., . M~p.ister,s,tw·ę Oświa,ty 
czynna jest Główna ·K0milSlja 
Programowa oiraiz. size~·eg ko
mi.aji przedmioto'\vyc.h, któ-

i roapoezęcia na.u.kii. nie koli
dują ze isob:ą, zwoolnienie w 
ogóle jest zbędne. Praioo
wnik musi miieć jednak wy- ł 
s.tairczadącą ilość czasu na &po 
życie po.s;ilku i przy,gorowa
Il!ie się oo :ziajęć szk.olnyci'~ 
6 goclzj,n tygodniowo prziewi

Ze spotkania z min. kultury i sztuki 
~ cl.z.iane w uchwaae nr 327 Ra
\1' dy Mi'll'istróW jest staiwką go 

! 
d.zjai,{)ową maiksymail1ną. 

T. Galińskim 
UltiLOP I SWIĘTA 

D. W.: Ile dind świątecz
nych m.cxże ~-ejść w uirlop :pra 
oowni!ka umysłowego? 

RED.: Tylk0 w wyipadlku 
obliczen:i:a. urłO>plll w dniach, 
do okresu urlopowego nie 
wlicza się dna. Iliiedz'ieln~ i 
świąte=i.ych. Gdy urfo1p je&t 
obJiicza.ny w tygodiniaoh liuib 
m:ies.tącaoh (u praoown:i!ków 
UtnzySlowych ooarz; fizyC'llnycih 
kiorzysfJa(jącyClh z :m1Jesięcznego 
wlo,pu,) n.iiedlZiele i święta są 
oo !!lli.e~ wliozane z tym, że 
przy ~czrcym U!l"l<Jµie nie 
cme.1 nie powinno wypadać 
więcej niż 4. a prey 2-tygo
dniowym - dwie, 

(Dokońc.zenlie ze etr. 1l 

ona w końcu 5-latki na pro
dukcję 40 filmów po1skrich 
rocznie. 

Na muginesie tej wypowie
dzi, mln. Galiński stwierdził, 
źe wszystko wskazuje na to, iź 
„zła passa" naszego filmu po
winna zakończyć się na nie
fortunnym „Yeti". 12 go~ych 
juź nowych pozycji wskazuje 
na to, źe nasze filmy znów 
podniosły swój poziom I to, oo 
zobaczymy w najbliższym cza
sie, nie za.wied'.llie oczekiwań 
widza. 

Najmniej błY1Slrotlilwą i na 
po.zór najmniej efekto-wną dz.ie 
dzin.ą naSIZY'Ch oo.ią.!1iilięć kultu
ralnych jes,t tzw. kultu.ra ma
sowa, a więc kluby, świetlice 
i domy kultury. Prreznaczone 

K<tleta.nce BRONISLA wm POBORC wyrazy głębo
kiego współczucia z powodu 7«0nu 

• 
M z A 

składa.ją: 

DYREKCJA, RADA ZAKLADOWA, KOLEŻANKI 
i KOLEDZY z CENTRALI TECHNICZNEJ-ŁÓDZKIE 

BIURO SPRZEDAŻY. 
645-K 

W dniu 8 lutego 1961 roku, zmarł po długich i cięż

kich ci.eł"pi~b 

HENRYK POBORC 
W Zmarłym traoimy wielce 

wanego pra.ooWl\ika i kolegę. 
ceniQllego, nieodżało-

CENTRALA TECHNICZNA WDZlUE 

SP!RZEDAŻY. 
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BIURO 

fi 

na tien cel fundusze pozwolą 
wzbogacić sprzęt i urządzenia, 
nie dadzą jednak żadnych wy
tycznych, czy kierunków d>zia-
1-ania. Kierunki te muszl\ być 
wypracowane indywidualnie 
przez poszczególne regiony, czy 
dziebtice, muszą być dostosowa 
ne do k<mkretnych warunków 
lokalnych, warunków materiał 
ny<ih i obyczajowych. Ekspery 
ment skierniewicki uczynienia 
szkoły centrum kultucralnym 
zd·al świetnie egzam1n, przy
niósł ba·rdzo dobre rezultaty ; 
na.leżaboby go srerz..ej propa
gować. 

Pcraca k.ultUJraln<roświatowa, 
to praca trudna, w której nJe 
~a blys1lrotliwych cs.iągnięć, 
Jest za to żmudna, codzienna 
p.raca tworzenia dóbr kultural
nych, która daje efekty po 
d!uwzym dopiero cza.s.ie. Nie 
mniej jest to .sprawa w dzie
d'2li!!bie lwltury najważiri.ejsza 
i najwdzięc2lniej sza. 

(w~j) 

Pracownicy stołecznej 
służby zdrowia 
zapoznają się 

z organizacją 

łódzkiego leczoictwa 
Do Łodzi przybył-a wiCZ\Oraj 

1-0-o..;o•bC'wa grupa praco·wnH<ń<w 
Wydzia.łu Zdrowia m. Warszawy 
z kierownikiem dr Zająci,ko•w
"kint na czele. Są to l<i.<a>rlZ.e i 
kie!'C1w~_'\i.cy cim:elni1C·O•wy1ch wy
a.z:.ałów iz.drowi.a, którzy inte-re
sują s;ę orga1izs•cją lec.r.n;{!t>Wa 
lódrzak:-e1go, 'lJWł.a·szicfZ.a zaś praicą 
c:leie'ni•CCr..'ll'y>eh wyodzi·alów. ob·wo 
dc0iwy1ch pnzych>cod.ni. rejonów i 
reja.'l'.rz.acJą o!ldrz'ałów choirób 
wewiną~-r2my,ch. c:ośc:e wars1z.a:w
scy 21w!etl:ziH :ntere-sujC'JCC lch -0-
śr-0·clJki i -0d·byli szereg ro:z.rrwvv 
z tdero·wr.„i:c~wE:•m łi>d'Zlk;·'?'j służ
bv 2>d.r<:w!a. Wymien'.cno do
ś1wi.a:dczer.i ia obu mi 2.·St w rzaikre
s:·e crrg~r~ ·~·~•:!ji i fE11k•Cj0.1·0W.a'.
n i a plE1':!'ó\v~lt 1-ecxz.n·.'..·c·liwa us·po
łeC2A'!i>en1e.go. 

rych zadaniem jest przygoto
wanie nowych ramowych pro
gramów nauczania dla wszyst
kich tyipów szkól. Decyzje w 
aprawie z;mia111 treści naucza
nia i usta1le:nia zakresu nie
zbędnej wiedzy w rńiinych 
dy.s.cy,plinach chcemy poprze
dzić .sizer<Jiką dy.silrn1Sją w sfe
,rach nauikowych i nauczyciel
ski•ch oraz wykorzystać w tej 
sp.rawie opinie i dośw;adcze
nie najbairdziej kiompetentnych 
osób i in.stytuCJi. 

f 

Smierć czyha na 

Na wnio1Sek przewodruiczą
cego Komis.ji Planowa:nia 
przy Radzie Ministrów po
wz.ięto uchwał<:, u..."łta1a!ącą 
środki zmierzające do ~pew
nienia w~onani.a Naro::lowe
go Planu Gospodarczego na 
1961 r. w zaik.resie inwestycji 

drogach 

Ilość wypadków wzrosła 
Jednq z głównych przyczyn 

nadal pijaństwo 
WARSZAWA (PAP). Z pro

wadzonych obecnie przez or
gana ruchu drogowego szcze
gółowych statystyk wypadków 
i setek danych, jakie przed
stawiono 9 bm. na konferen
cji prasowej w Min. Komu
nikacji, można wyciągnąć na
stępujące najważniejsze wnio
ski: 

- liczba wypadków w roku 
1960 wzrosła u nas dość zna
cznie, bo o ok. 21 proc. w po
równaniu z rokiem poprzed
nim, ale w 31 proc. wypad· 

Pediatrzy omawiają 
pracą lecznictwa 
9ziecięcego 

OkoliO 140 tys. d:r.ie·cl o·bjętych 

jCl3-t w Łodzi opieką poradffli 
„I).!.' l ..,,D 1". Nad padnleSiieniem 
"praW>n.oścl opieki nad d'b!ećml 

raibill wez&raJ w Wyd'l:iałe Zdlro 
wia lekaorze pediatrzy. Omó:wio
no m. in. nas.tępująee zagadnie
nia: opiekę profl1aikty.c:imą naid 
:n.ie.m0<wlęeie;m, nad dzieckiem 
ch1>rym, }l>l"Obtem umieralności 

n!em0<wlą.t, w.alkę z chorobami 
za·każnymi, szczepienia ochron
n·e, ws•pó!Jp.raeę z poradn·iami 
specjallos•tycz.nym! i ze sa;p;j,ta.Ia
mi. 

ków nie było ani zabitych ani 
rannych; 

- alarmującym zjawiskiem 
jest duża ilbść wypudków 
wśród dzieci. To, że właśnie 
one stanowią 18,7 proc. zabi
tych i 16,6 proc. ciężko ran
nych, oskarża nie tylko kie
rowców, ale i rodziców, wy
chowawców i nauczycieli, któ
rzy wciąż za mało uwagi po
święcają sprawie wyjaśniania 
malcom i młodzieży niebez
piecze11stwa, jakie czyha na 
drogach, i zaznajamiania ich 
z elementarnymi przepisami 
ruchu; 

- pijaństwo w dalszym cią-
gu jest jedną z glównych 
przyczyn wypadków (17,1 
proc.), 7,4 proc. nieszczęść 
wskutek nadużycia alkoholu 
spowodowali motocykliści. 

A oto kilka danych obrazu
jących co już zrobiono i co 
robić się będzie dla podnie-
sienia bezpiecze1'lstwa na 
drogach. W ciągu ubiegłych 
.cztcroch lat zl:)udowąno 67 
wiaduktów nad liniami kole
jowymi. 

W bieżącej 5-latce wybudu
je się ogółem 87 dwupozio
mowych skrzyżowań 1 • · 750 
„automatycznych dróżników". 

W celu podniesienia bezpie
czeństwa jazdy cQrocznie ok. 
700 km dróg b<;dzie poszerza
nych. Ponadto do 19()5 roku 
800 km dróg zostanie prze
budowanych. 

. inwestycji przemystowych, u
znanych za prio.rytetowe, ze 
W1Zględu na ich .s;zczególne 
znaczenie golSllJOdaa:-oze. 

Na wniosek NaC'zelne.) Or
ga>nizacji Technicznej, Rada 
Minkst1rów przy udziałe pre
zesa zarządu NOT po:.vzięla 
uchwalę o poglę.bieiniu w.spól
dzia!ania między organami 
państwowymi i Naczelnq Or
ganizacją Techniczną oraz 
zrzeszonymi w niej stowarzy
szeniami naukowo-techniczny
mi. 
Powzięta zootała uchwal?. 

ustalająca ważniejsze z~d3niłl 
planu rozwoju techniki na 
1961 r . . 

Rada Mimi.Sltł'ów u.s.t :i.J!la 
również wy.s.o.lrn.ść oraz za.sa
dy tw<lil'zenia funduszu pootę
pu tech!niczneg.o na br. 

Rada Minis>t:rów powzięla 
uchwalę w sprawie o~częd
ności stali w latach 1961-1965, 

Uch wa[ ono rozporzą<1zeme, 
ustalające zasady i tryb po
trącania z wy-nagrodzeń z·1 
pracę nie uiszczol1ych grzywien 
oczeczonych :przez .sądy. 

,,15 lat Politechniki 
Łódzkiej" 

W ostaitM•oh dniach Ukaczal.a 
si.ę d.ruklem obszerna, 1:<-~Jf.nlJSet
str·ClliiCQIWa pra.ca: „P1ętnaścle 
lat Polite·chniki Łódzkiej 1945-
1960", przy.ge>towtua przez (<O
mttet redoC<JCyjl1y pod kierun
kiem pr<>f. W. Chitru•ka. Pań
snwo·wemu Wy.ct.ruwnicbwu Nau.ko 
wem1u za!>V'ld!Lięcz=y nle7Jw~ttie 
stara•nna szatę g~a!i<l2Jllą oma
wi.i:oej ~lążki. 

Pu.bl ''"''°'ja pnzyinoot w.szech-
str.cnn.ą, wręoz encyl.<io0pcdy•Cfl01l 
wic·cl:zę o jednej z najstarszych 
uc:zcim.l łód:l.k'"'h. Poprzez za,rys 
hi1StO•l'Y!C'ZJtlY d.fugole!1.1 'eh s1aą·ań 
o u.trwo::-Z<'lni&- w nas:zym m•e
ścłe SCZJk,oly- po.U teohr:i icrzn ej d-o
c ieramy do rozdziału, tra•ktują
cego o pow'sta•nitl. PolHecliniki. 

Otrzymujemy na·s~ie histo
ri.ę rolZlW<>iu u.c:ze-lnl. 0partą na 
szozegół<l>WY·Ch danych statysty
c:znych, dcr.cłactne omówien'e 
dz1ałallnośol wmyistkleh wydu.ia
łów i innych jednostek ina•uko
wych oraa: org.aill!iizaicj.i społeciz
ny.ch. 
Część n,;f<ła•du k<>1 ą:żlk! 0:1.ala

z;J.a s;ę jwż w łócłtf<icll księgar-
niach r:i.awko.wy.ch i teehnioz-
"~'ch. (bz) 

Mimo it ogól!nle s·twleirdza się 
znacz:ne p.octnle!flenle stanu opie 
ki nad dzfećml, jest jesecze size 

reg mankamentów przeważnie 

natury org:mizacyJnej, na któ
re :11wraca.n1> uwagę w referac·ie 
I w dyskus~i. Pozo9taje j.eS'2lCZ~ 

wiele do us,J>rs.wnienia i stąd 

wni-051KI wyplywają,ce przeważ

nie dla lekarzy pediatrów rejo
nowyc·h. Ogólna. tendencj.a wy
tycznych sp~owad7.a się do roz-

35 nagród dla łodzian 

w>n.ięcfa w &Ze0rszym 
pracy profilaktycznej, 

zalBes'ie 

Pr1>blemy z konferen.cJl omó-
wimy <>dilzie•n·le. (z) 

w ,,1kcji soo•' 
Ostaiflnio W PKO w Ło<l>z.i od

było się J.osow<lmie na,g.ród rze
c:zowy<C'i1 daa uooesh'.li~<c'>w paź
dziem".kowe•go konkiursu o,rz,częd 
n.ościowego „Akcj.a 300". Łodrzia 
nie wy'10>Sorwa.li ogółem 35 "'!'
gród me•CZO"Nj"Ch. Po1niżej p0da']e 
my sp'.s nagiród I 111ume.ry s:z.cizę
śUwyich lk:sią:l:ecrzek PKO: l-0dów
ki - lł79m, UO 644520: '"a•dio
od1b)-0nn'.ki - 22505, 102131, 123174, 
375979; telewizory - 346899, 
3737'99; a,pa ra.ty footograficzme 
3~7444. 500904; pralnice - 1645\8, 
371654; zega.rl<:i na re,okę - 121105, 

12ł981, 140059, 150&67, 165<)70, 
178947, 1.00771>, Z11883. Pn~m. 
22592, 233964, 338346, 3443&1, 354~"10, 
356~8. 361974. 363260, 400875, 
471476. 485228, 495273, 495734; mo
to.cyt<:! WFM - 177473, 

Poza tyun. 16 nagród 0Neczo
wyicd1 wylosow aiH wc:ze'5rtnl.cy 
konkursu z te.renu wojewó-d:z
uw.a. ogółem wa1rt.ość na,gród wy 
nosi 83.450 zł. W marciu wśr6d 
ucizestni1ków kockursu zo•st.an.; 
ro<0l-0Se>waine 3 sam-0,chody „war
sza·w·a''. 

------------------------------------------------------------------------------------
Ra.di o • 

L ta.lQuJizja. 
PIĄTEK, 10 LUTEGO 

PltoGRAM I 

a.oo Wia·domooci. 8.06 Muzyka 
PO>r!Wlna. 8.25 Muzyika i alt.bua~'llo
ści. 8.5-0 Muzy•ka po.r<inna. 9.00 
Aud. cJ;Ja kl"1SY III pt. ,Halo, ha
lo, tu śinie.g". 9.20 N.a1strojowe me 
lodie. 9.10 Dl·a p!"2.e.c1S12Jk·e>ll a•u.d. 
st.-m•u.z. pt. ,,Lepimy b.a·hwc:r.i.a''. 
10.00 P.oga,d,~l!'lrca filozofi.C1Z1na. 10.10 
Muzyika populaor1.1a. 10.50 „Ty~ią.c 
sz(<ół na Tysiąclecie". 11.00 „An
typf.c.a" - fra.gm. 11.20 K-0ince-rt 
małej ork. dęt.ej z Pcxz•nel!'lia. 11.50 
Audycja :z cy1lt.1u: „Rod!Zi.ce a drzie 
cko", 11.55 Ch.wHa muzy lei. 11.57 
Sy,gnał C0asu I hejnał. 12.05 Wia· 
domości. 12.15 J. F. HaEndel: „Mu 
zyka na wod:zie". 12.30 Na·.;a.e Sj))Ta 
wy powS'1led1.1ie. 12.40 swoojEf;eie me 
lodie. 13.00 Au.d. clla t<.lrus I i II 
z c:yf.<lu: „Z picsenką je;;t nam 
weso!o''. 13.20 C. DC'l:>ttssy: Utwo
ry na flet " h„rfę. 13.35 Fel't"b0<n 
m,uzyC'21ny J. wa.Ldor'ff.a. 14.00 
.EmicyJdopedia Wa1rmii j Ma!Z>ul'. 

14.15 Suity rozryi..Yl<<l''.Ve. 1:>.00 K·O 
mrn.1i1k.a1t o s1.a;nie wód. 15.1>1 I 1.i.
fc.r1nac-je. 15.05 Progr.a1m d•'l1'a : 
lf>.10 Aud. dla mlo·da:iciy s7tkOl<1CJ 
„z h;storią pod rQl<ę''. 15.35 L. 
Deli'bc•s: S•uita z b·1letu „Coppe
lia". 16.0:0 Wioido1mości. 16.0-fi .,Ra
di-0<ots.eja ml-0do;,c;". 16.30. K-001ce"t 
c.hóru PR Wf> wr-0el.<łW!'l!. HJ.50 
K . M. weoor: uwer1mra d>o op 
1
.Eu.ryE.ntl1eu. 17.00 No1w•::>Ś>Ci lite
ratury mlo&z'dffN·Z.j. 17,30 Z ży. 
c;a Zwiąrr.ku Ra•d:z.i~eit~·ego. 16.00 
Wie,<;Jomośc'. .18.05 „żyw·i 1 mar
hvi''. 18.2.5 R.a:c.l!·o1wy f~ur5 niauiki 
i•~~r«~ ro&:.'j:f<'e·go, 18.40 Ra.d'·o.re
k1an:t'!.a. 19.QO uRO!LmO!WY p-O<Se.l&kie" '. 

19.05 Unl1we-rsytet RadiOIWy. 19.15 
, 1 Pięć mi.nut o wych-0·waniuu. 19.20 
(Ł) K,cncert orkiestry ŁRPR p<l. 
Hen.rytka Debii:ha. 20.QO Stan p0.g-0 
dy i dizie-nnik wiew.o~ll'IY. 20 .26 Wia 
ctomoścl sporto•we. 20 .30 $pie>"'." 
PańSlbWOWY Ze,»p6! Pieś•~i i T:<m
ca „$ląd<''. 20.45 ze wsi ' o 
wisi". 21.00 I<anc.ert "ży.crzeń. 2l .50 
N·ota:lm l< ku·LturaJony. 22.00 Gra 
or(<. ta1ne(;flna PR pd. E. Ce<err.ie
g-0. 22.40 Ką;ci>k rne"·oanana. 23.oo 
osta1inie wiadomości. 

PROG&AM Il 
8.;ro Wiact.o·rn-0ś<>i 8.36 MuzyCrn 

rolZlrywkowa. 9.00 Or'kie.stry smycz 
kowe. 9.30 „co przyn()szą nowe 
Pl"oblemy?" 9.40 „Na,d Odrą i 
BaHy.tcieIIl"· 10.00. W mybki1ch tern 
pa"h. 11.20 „AhcJa w kra·nie 
chmur" - op0<w. 10.50 Rosyj~r;:a 
muz>r.<a ·operowa, 11.20 C'.Uego chęt 
11 :e s,tuchamy. 11.57 Sygnał crz.as·u 
i heJnSL 12,05 Wi·a>domości. 12.15 
Fel. 11a tei:n.a1ty mięct-zyn.air-0do•we. 
12.30. Po.J:r(ce taf1ce ludowe. 12.45 
R,ed:-0•?-'Y kurs na.u.ki języ,ka aq1-
g ·eH•k1-eg0; 13.00 (Ł) Inf<>1•m.a•cje 
dni~., 13.o,, Przerwa 15.00 W1ado
mosc1. 15.07 Pletni Jenze,go Le
f~lda. .15.27 Chwila murzy.ki. 15.3-0 
D:.a c17.·ec1 Odic. 2 pow. Irc1:1y Ju.r
~!Je-leWlt{'!ZOWej pt. „TEn oboy". 
i5.55 Chwila mw7.~·rci. 16.00 Muzy
ka tsr.1-e-c:u.1a . 16.25 CzyL~1my „Ruch 
Mu>Zyaz,ny... 16.45 Au•dy·cja af;:tual 
na; 17.00 (Ł) Omówienie pro.gra
mow. 17.lt5 (Ł) „Przed dzis'ejszym 
r.{·:l!lcerteim v.r Filhair·1nn.1ii''. 17.25 
(Ł) ,.Po·lem''ki i przytJfti". 17.4~ 
(ł,) „Me1'odia. rytm i p'·osE:r:1ika''. 
13.00 (ł,) Lód:zoki dz'e.nn!,k radio
wy. '18.15 {Ll R.adiore1kl.aima. ;LB,2§ 

Murzyl<a i a1ktu.al01osci. 18.4.5 Au>:!. 
z c>klu: „Sizur.c.a.rny 15 mlllardów 
złoty.eh". 19.00 Wia<iomości. 19.03 
Mel-Odie taneco.:1:1c. 19.20. „Agre&ty" 
- w1ersu:e. 19.30 Tra:nsm. koncer
tu symf, z sa.U Ra.dioweg,o Dom·ll 
Muz:yiki im. G. Fiotelbe.rga w Ka
towi,caich. 20.10 Dyiskusja llt·~:·a
eka. 21.10 Z kraj·u i ze św!at.· . 
21.35 'Wi.a•domości sp·ortowe ore:z 
spr.a.w-0rz.d. z "Pierwszej Zirnovi:ci 
Spartaikiady Armi,i Zapr:zyjaźn'o
nyich". 22.05 „Z.a późno" - s<t1cl1. 
23.00 Ze świata jazzu - aud. 2.:;_:;3 
Na do;J:>rzno,o gra o.r(<, Ray M·c
t'na. 23.50 Ostart<1!e wi.ad-0m<:ści. 

TELEWIZJA 

17.00 „Mag.aizyn Omega" rep. dla 
mło(lzi,eiy (W) 

17.45 „Pod1wójne obl',co:z;a" fil. tv 
prod. ang. z serii „Przygood ' 
si•r La,n:c-elota" (W) 

18.15 „Ludrz'e i pLany" p1-o·gr, pu· 
bJi.cystyC'Zlny (W) 

1'8.56 W'Er?..c•chni,ca telewizyjna: rz 
cyikl1u - „His·to1rJ1a z tej z:-e
m i" - prog.raim p·t. ,,Ni.eiw.cil
'1icy słońca" (W) 

19.30 Dizle11L1:1k lelew:izyjr1y {W) 
2-0.00 Filom f<róhkometr.a<!:owy (Ł) 

]•O>!<. 
20.15 •reatr teJ.ewizj•l f<a·towl.ok:ci 

,.Nn dnie" jnsc. w.g dramat.U. 
M. Go1r<Je,g•O (K) 

21.55 Ostarnie wiaod·0>m-0śct (W) 
21.40 Film krót.kometrai:owy pro:i 

pol~!< 'ei $w;ąt) 1.1'a MariaJC(<a 
w I<nt<ow;e (Ł lcf~.) 

22.00 I S~a rtii<' a·da Z'mowa Ar
mi I Zaprzyj.aźr.1:Ct1yc!h. T.ró:.t.13 
mi>S>j.a rz; ~•(.;.o,pan,e~o (IQ 
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···' PIC będe, bo s1e oodoba! 

Teoria i praktyka 
pewnei ustawy 

W T eołrze Nowym 

J 
ednii wślizg'Ują się wstydliw.ie do ga-binertu, pośpiesz
nie, bez sti>wa wychylają podame lekarstwo, grzec~~ 
nie dzięku:,ią i z uczuciem ulgi opuszcz<LJą pokó1. 

To ci, którzy z1nzumieli straszne skutki zgubnego naw
gu, a._1a sie,bie, &-l'!- s~yc~ .naj~liższyd;, dla caleg_o. spo
leczensti.va. z nilni tez W'l.ąze się nayu~1ę.ksze n ·adzie1e na 
całkowite wyleczt?cnde, po.ni ew aż leczą się do br o w o l-
nie. . . . . 
Są jednwk i-n.ni!. Pelni tupetu i charr1'sfJl.va, nie zde3mu-

ją w gabinecie nakryć glowy, s·to~ . przed . lekarz:1n 
z rękami w kie,sz.eni,ach, kłócą się z ')1,im, ąrozą, a nie
rzadTw obrzucają obe·lgami. Leka-rst_wO' _wy'f'iJa1ą w spo
sób tak 'llliezdarny, jakby w życiu nie. pili zad~ego_ plynu 
~e 100-gramowego kieliszka ..• Są pełni oburzenia, ze ktoś 
~śmiela się wtrącać w prywatne - kh zdcu"t-iem - spra
wy. - Co was to obchodzi? Piję za swoje i pić będę, bo 
tak mi się podoba ... 

. " .. To pacjenci przymus o w i. To przy tym - uswia-
domijmy to sobie - postrach naszych ulic, brako-ro?y, 
niszczący. a często kroonący w fabrykach .sp~czne mie
nie, plod.zący w stcz,n·ie ci.ąglego • zamro·czen~a ~ysiące 
debilów, l:o wreszcie grabarze szczę~cia swych zon i dZ'te
ci. Biografie ich są niemal do siebie podobłJle. 

O ro Ja.n s. 43-Ie<tm murarz, zam. pmy ul. ks. Bmósiki. 
Mimo posiadanego za.wo,du, pracuje w MPO, jako 
r()botnitk pn;y 7JWÓ:OOe śmieci. Pije od 28 roku ży

cia. Za. co? - bo przecież w domu jest nle pracu,jąca 
żona i czworo drnieci, w wieku 13-19 lat. Za:wsxe się w 
śmieciach coś 7inajd1Me, spr:zeda się i na. tę ćwirurtkę 
dzii'nn.ie wyst.all'azy.„ . . 

Stanisła.w B„ 7,a.m. przy ul. DrewnowsklieJ, IZ za.wodo 
elcktiromcnter, Ia.t 39. Ąwantmnik, ka.ra.ny ld1kakr·otrńe 
za bójki. Nie go nde obchodzi do~, a.ni 1~-:Iefati s!n 
z pienvszego ma-łżeństwa. Co zarobi - praep1Je. \V cią
gu tnuh miesięcy o·~da.ł do d'IJ>mu 341 zfotych! Sądowym 
c·1>lekunem dizleck.a. ustainowio.no ma.coehę, która. z peł-
nym oddaniem wych~je chfopca. . 

Wacia.w J., 53-le!ini re>b1>tn.iik fabryr.mny, o wyglądzie 
debila. Nie p<l'tlrai'i nawet pt>prawn:ie wymówdć n;izwy 
z~ .. kfadu pracy, w którym jest 7:atrudni,011y. Nfo wie 
gd7.ie pracuje żona.. Ma. 4-letnie clrzJecko. Pije bez 
p~erwy, nawet denatura.t •. !'o .każdy~ p~jaństwie urz~
c]7,a. w d·0>mu a.wrantu;ry, b1Je ~nę 1 dziecko. Ot>taitmo 
roo.:bił na glowde żony gliniany ga.me\k. 

Nie będziemy mnozyc d.aJ
szych przykladów, ja:kikolw1elk 
setki jeszcze mamy w zapa
S"ie. Do.ić powied,zieć, że tył
ko w miesiącu gru.dmiu ub. 
roku na ogólną ilość_ 2~87 
zarejestrowanych w 1°~?".k!ch 
pr-i:vchod·niach a,J'koholJkow, 
136(, było nóepo.pra;wnych, 
Jeezionych p r z y m us o w o. 
Czy 0.ą srn·n„,e na cal\{~wite 
wvleczenie ich z nał-Ogu. -
oto joot pytanie. 

Po raku dzialania 'U&lawy o 
przymu.sowyrrn leczeniu z 
alkoholi21mu, rnożna się 

ju~ pc,\m<>ić o jakąś ogol!l1iej
sz<' ocenę jej Skutków, mo:i;na 
mówić o jej pra1k;ty.c2l!lym sto 
~waniu !11a co dzień.- I mimo, 
że zdania lekarzy na ten te
:rnat s.ą na ogół po·zytyw:ne, 
trudno jest po'VV1Slrzymz.ć sic~ 
od &twierdzenia, ze sam prze
pis pra.wny nie rol2lwiąże te
go, a;Jolecznie ·grożneg-0 pro
blemu. Do tego k<>niN,zne 
jest za2.ngażowanie s-zerokich 
rzesz społeil'Zeitstwa, rf.'prerzen 
tow:mego, przez talk liczne u 
nas, organizacje f1l)Ol:eczne, k·'J 
nieczne jest bardzi.ej 3ktyw
ne, niż dotąd, wląc·zen.e s~ę 
do tej aikcji instytucji adlmi-

nistra.cji pań.<'lt:wowej. A te 
S)'>ra,wy w Lodzi nie przed
stawiają .się niestety, najle-
piej. . . 

Problemem nr 1 .Je.st me
dosta.te=na wciąż współpraca. 
za.kła.d<11'\vych o,rganirzacji zwią;t 
k·owych z pm·adniami prze
ciwll.lko,hofowymi. Lekarze po
radni wysyła.ją c1zit:1S.!ątki 
piiom do fabrvk i zai~la.a6w 
pracy, informując je Q sta
nie zdrowia pacjentów, prn
azą o nawiązanie wc.pólpra-l 
cy. Nic z tego, odpowiedtzi z 
reguly bra.k. A przecież wy
padki ipijań.~itwa zdarzag się 
nierza<liko na terenie pracy. 
nierzadko też zadręczona 
pija·cikimi ekscesami żona 
zwraea. si~ o poowc wla-lnie 
Pr2'lede wszystkim d·o kierow
nictwa. za.kia.du, w ktÓlrym 
pracuje mąż - pijak. 

ZaslaAtianie się w iaikich 
wypadkach innymi, wa.zn1eJ
s.zymi problemami, których 
rzek1m10 tyle jest „na. glowie" 
jest typ()wym przeja.wem bez
d US'llt\OŚ<li, a. cdpowi ed1zi w ro
cnaju „n.ie mamy prawa", 
stoją w ra,zą,cej sprzecznośri 
z a.rt. 20 ustawy, kt&ry nada
je upra,wn.ienia. radzie za.kla
duwej, Lidze Ko.biet i innym 

1>rganiizacjom spolecrŁnym do 
i·ngerencj·i w sprawy prywat
ne alkohołilków. 

Drugi problem, to dopr&wa
dzenie do poradlni uchylają
cych się od leO'łlenia przea: 
organa. MO. Te spra 11\'Y oj 
pewneg·o czasu, .sizcze,góluie w 
dl'lielnicy Sródmieście, nieco 
się komplikują. Wprawdz•ic 
artylk.uł 17 us'ta;1.vy, naklada 
na milicję obowiązek dopro
wadzania pi.jaków d·o pnradm, 
ale z drugiej strony tcud1no 
przecież wymagać, aby dziel
nicowi tym się przede wszy
stkim zajmowali. Moglnby to 
w koin&ekwencji dopro·vadzić 
do zmilknięcia mili.cjant.ów z 
uli.c. 

Milicja propanu.ie zatem, 
a.by poradnie częściej korzy
sta.ły z a.rt. 32, który mow1, 
:ie „kto uchyla. się od orze
czonego względem niego p.1·zy 
musowego lee-zenia... podlega 
karze a,reS'łltu do 3 m1e<>ięcy 
lub ka.r:ze grzywny do 4!}!•0 zł". 

Tu zaś powstaje nowy kło
pot. Z dotychczasowej praikty
ki wiadomo, że ldero·wanie 
spraw do kolegiów daJe bar
dzo mizerne skutki. Zanim 
&prawa trafi do· koilegium, 
trwa 'to nieraz kHka rr.ie.się
cy, w tym czasie zaś pacjent 
bezkarnie pi.je i maHreluJe ro
dzinę. Lek.a..rze tracą cen.n} czas 
na pi.s~ie wn1os1ków, składanie 
zeznań, a sama po·ra·dima za
traca charaktex ośro-dika lecz
niczego, przekształcając się w 
instytucję do ściigania alko
holików. 

Jaikie więc wyjście z tej 
sytuacji? Należałoby chyba 
ro·zważyć mo-żliwości wprowa 
dzenia trybu przyspieszonego 
w sprawach alkoho·!ików, po
dobnie jak ma to mieisce w 
sprawach o chudigal'is,two, z 
róvvnoczesnynn uproszczeniem 
postępo·wa.nia, a.by nie absor
bować cennego czasu pexso
nelu przychodni. 

Istotne wydaje si"< również, 
aby kolegia orze!kaJy w s.to
sunku do niepoprawnych alko 
holików p r z e d e w .s z 'y
s t k i m kary aresztu, a w 

kach, girz)"Wll\y. Ostatf'cznie 
przecież kara g,rzyw111y obcią
ża nie aJikoho'1iika, a jego naj
bli:ilszych - żanę, dziec\. 

Te prCJiPO!!lorwane :zrnia;~y nie 
oZJn,aozaj.ą - rzecz ja<;na -
rezygnacji z pomocy i uslug 
MO, do świadczenia, k!órych 
jest 0111a uetaw·owo zobowiąza 
na. 

I wres1z.cie problem ostatni 
- najgroźniejszy w s,kut'kach 
- bra.k ko·ordynacji. Niedaw-
no 'Zlda.rzyło się w jedn-=j po
radni, że pa.cjent przyj:nując 
anticol, oświa·dczył lekarzowi, 
że wraca • wprost ze stacji 
krwiodawst·wa, gdzie przed go 
dziną sprzed al krew. 
Sprzedal oczywiście na wód
kę, co do tego nikt nie miał 
wątpli·wości. S"WZęśliwi·e, dzię
ki pr.i:ypaćtko·wej szc1Zerości 
pija.ka. i na.tychmfast·owej in
l erwencji lekarza P<'•·adni, 
żadnemu z chorych w ja.kimś 
szpi.ta.Ju nie zaa.p!ifkowano 
krwi alkoh()!ika. Ale ile ta
kich wypadków mogło mieć I 
miejsce w przeszłości? 

Od kilku lat czynna jest w 
Łodzi Izba Wytrzeźwień. 
Teorety;cznie Izba ma ooowią
zek zgłaszać stałych pr.cjen
tów do pora,dni. To w teorii. .. 
W praktyce wygląda to zu.pel
nie inaczej. Do nieda.v.111a na 
przykład, nikt chyba, poza 
personelem Izby nie w1e-dJzial, 
że w roku 1959 zatrzymano 
tam 50, a w roku 1960 - 25i 
młodocianych do 18 ht. w 
tym U-letnie, p1.rane dzieci! 
A to są przec1ez wypadki 
gro·źne, a·larmu~ąoe, wymagają 
ce natychmia.sitowego rozto·cze 
nia opieki nad tymi d.ziećmi, 
być może nawet, odebrania 
ich rodzicom, względinie opie
kun.om. 

Ustawa z g:rudinia 1959 r. 
jest potężnym ba;tem na al
koholiików - jaik wyraz1J się 
jeden z lekarzy. W.s.zelkie 
ustawy jednak wprowadzają 
w życie ludzie. Ina,czei poizo
.s.tają one martwymii pll"'Z~pisa

mi prawnymi. Nie wolno d'o
puścić, a.by stalo się ta.k z tą 
ustawą. 

wyją\Jko1~ych tyłlm wyp.~a_:i_-___ _ JERZY BINDER 

Halina Krahelska - „Zdra.da 
Heńka Kubisza", ślą.9k, zl 10. 

Na przy,Jdadz'e trag1c1Z1ny<!h Jo 
sów rocl:z.iny Kubis1Zów p-oznaje
my spo~ec:me i. po.\ity.cizne przy
cnyr.'ly po1w·rt.łan narroid01WOŚ.Cl-O
WYCh na Sląf.lkU. Powie5ć Hali
ny Krahelsltlej uf.<azata się po 
racz pie<t"WSZy w t·oku 1937. 

Ja.ros.law Iwaszkiewicz - „Wy 
bór OPO'\Vi:1dań", śląct<:, <il 10. 

E. l'tl. Remarque - „Na za· 
chodzie bez zmian", ślą,>r.~, izt 10. 

Akoja IZlnme.i i głośnej po-wie
ści rorzgrywa się w cza.s;e p1e•rw 
StZej vv:o·jny świat.01we.1 na :frcll
cie 11iemieoko-f:r.a1ncuskim. 

Ba,rba,ra Seidler - „Worek z 
1niliardami", Czyt., rz.d: 12. 

z podróży po Polsce 1958--1960. 
Michel del Cas·tilło - „Tan· 

guy', Czyt., zl 17. . 
Książka mlc·deg-0 pio;a.1'Za :l'rain

ous.kieg-0 2aiwie.-a wiele elemet1-
tó·w autto0bio1gria.cfi·cf?ł:iyich, uf.{a\Zu
ją,c dr.amaity,=ne dizieciństwo pi-

Bernard Shaw - ,Kwlnteseoi
cja ibsenizmu", PIW, zł 15. 
Książik.a za.równo d:La :z.na.wców 

wo·e·~kiego Norwega j.a·k i dola 
tyic<h, r~tórzy z-etklną się rz; oim 
po racz; pie!'W'Szy. 

Jerzy Kwiatkowski - „Szkice 
do po,rtretów", PIW, zł 15. 

S7k·C-O ~ najwy·bitnie.i•szy.ch po 
eta'oo dwu\:1-z;es.toleci.a: Lech<miu, 
1wa&.1kiew:ccz;u, P.aiwLke>Wl•kiej, 
Leśroi1a11ie. 

„Opera za 
.zanowna publiczności! 

S Piękne pamie! Zacni pa
'' nowie! Za.pra.szamy was 
dzisiaJ na widowisko weso!e 
i kolorowe z pieśniami. Lan
cami i muzyczką. ,Zapraszamy 
was na zabaw1w pr.zedstaw1e
nie, lcwre my, żebra,cy lon
dyiiscy z pr.z.edmieścia. Soho, 
przygotowatiśmy dla biednych 
mi·e·s.zkańców naszej sławetne) 
d.z ielnicy"... informuje w 
prologu sztuki kataryniarz 
(świetny w geście 1 c•iarak·· 
teryzac)i Zygmunt Malaws1c1). 

Nie popr:wstańmy 1ednalc 
na czysto zewnętrznych wraże 
niach z tego spektmklu, gd::.1e 
w tmk os~bliwą całość koja
rzą się motywy starej sztuki 
angielskiej z kolorytem daw
nego niemieckiego tea.tru lu
dowego, a reminiscenc1e śred
niowiecznego moralitetu... z 
elc.spresjonizmem. 

o wielu sprawach muwi tu 
autor z przymruże·niem oka 
- i my też przyjmujmy je w 
ten sposób: choćby tylko sam 
final sztulci - satyryc.zr.ą pa
rodię happy-enau u:spól
czesnych operetek.„ 

„Opera za 3 grosze" nie 
jest Jedynie historią romcz,nsu 
słynnego szefa bandy lVI:-ickie 
Majchra, który uwiódłszy 
córkę Jonatana Pryszcza, 
właściciela przedsiębicrstwu. 
„Przyjaciel żebra;ka", 11,araża 
się na jego gniew i zemstę. 
N ie jest też wyłącznie pre
telestem, bJI wyciągnąć z la
musa daw1w już zapomniane 
postacie, które, poprzebiera
ne w żebrackie łachma.ny, w 
wilctoriańskie suknie z długi.
mi trenami i operetlvow~ mun 
dury, defilują przez scenę w 
połysku cylindrów... i „mor
derczych" noży. 

Swietn.a epiKa Brechta by
wa często tylko propt\Zycjq,, 
prowokującą do refteksjL. Tale 
więc i tu z nawarstwkl1 ko-
lorowej treści, dyskretnej 
ironii, ruba.sznej satyry i 
brechtowskiej filozofii, staraj
my się wydobyć za.sc.dnicze 
podte·ksty. 

Na miejsce Jonatana Prysz
cza, właściciela „przedsię
biorstwa handlującego 11.c:dzą" 
i szefa bam.dy Macki,e Majci·,
ra pódsta.wmy zgoła imne fi
gury, a zrozumiemy qlu.zj~ 
Brechta, sugerującego nam, 
że zarówno w mikrokosmosie, 
jale i w makroTwsmosie dzie
je się tale samo. że w pew
nych ustrojach społe-.cznych -
obojętne, czy „na dole", czy 
„na gór.ze" - rządzą te sa
me wilcze prawa: pieniądz, 
wyzysk, gnębienie siabszych 
prze.z silniejszych, dążenie do 
wlad.zy ... 

Nie ma tu j.ednmk becket
towsTciego pesymizmu: bunt 
Jenny - dziewczyny z lupa
naru, która w pewnej chwili 
odzyskuje godność własną, 
„rewolucja" żebr<Lków, próbu
jących przeciwstawić się 
zdziercy Jonatanowi Pryszczo
wi - oto momenty bardzo za-

~··~~~~~~~~~""'""'~~~~~~~~~~,~~~~~~~~~~~~~~~""""~~~~~'~·~~~~·~,~~~~~,,~~~~~ 

~ 
anna, lat.... ma.terlalnie n!l.etLal,~7.- częściej.„ ko;r:cystal z jej „garnusz- wiediząe, za.żą,dala. kategoey«mie zer- Dł>bre obycza.je rue poo;waJają w 

na. po.siadają.ca własne mie- Jta•'. w.a.niia znaj-0mości. tym mliejscu za.cyt&,vać w całości p,ra-
1 J szk.anie, poa.na. samoitnego pa.na. - Mówił, że jest głodny, że nic go- I wtedy zaczęła. się część druga. hi- wie żadnego 7'Clanfa z owych - pi-
w odpow:ioonłm wieku". W>wanego nie nu.al w ust.ach - lite- stocili, w kltórej „pa.n z cglos2lentia." u- sanych często na <J,twartych pocztów-

Z o1>ł~tiem i:l,'.m, .które ukazał<> wała. się nad ma.teriaJną sytuacją j.a.wrał swoje prawdziwe oblicze. kach i Pr2leis\Yia.nych na. adres pracy 
slę w jednym z s~erpmcwyeh nume- „bi.ednego, niezaradnego Wd()IWCa", y a właśnie część druga. stafa się Barbary S. - listów. Obryzguje w 
rów „Expressu Ilus!rowan.ego" yv roku Barbara S. drr.teląe c-zas między obo- }l(l'ZYczyn.kii,e.m do sporz~enja. nich adresa.tkc: blc,tem i żąda... 4 ty-
1959, BarUara s. w1ąza.Ja ~~azi1e na- wią,ziki gospo,dyni domu, a oobo-w.ia;J'.Jd aktu oskarżenia i otwarcia po- sięcy złotych, rzekomo ponilesionycb 
dzieje i plany. Dawn?. Juz ~ek:ro- 'WY'nllia.jące z jej nimtwej pracy za- stępOIW'ania sądowego. kosztów znajomości (!). 
czyta. granice mlodose1, •. 4lSJ~gnę~11. wodo·wej. Henryk N. bowiem miał widać swo- I grozi. ot-0 jeden tylloo ma.Ieiilti 
wiek w którym sani~c StaJe St'} Aż ot.o pewnego dnia, „bomba pę- je plany. Liczył na coś więeaj. mz cyt.at (w wersji crygiJnalnej) z listu 
szcze:i;ólnie dokuczll.W3. kła". Wprawdzie Barbara. S. już na. strawę. A nic osiągnąwszy <:elu, do brata pa.ni s„ w którym Hemyk 

On zgłosiJ się po pa:ru dniach . .Już 71'1'7.ed.tem rn!a.la niejasne wątpliwo- JlJi.e chciał odejść dobrowolnie. N. ootrzega, „rze iak mu ooa n:i<a 
1 n-0 k!lku pierwszych, ofi.cjałnych Wił- śoł, były też z jej str{)<]]y próby 7.er- Znów w ruch poszły groźby, a w wruei kOS'Dtów, to ją, spotka. trage· 

zytach, na.da.w~ii cywwalll"go na. d'ia.", dodając, by adlresa.t wie-
,, -... ·stępie oglosz.enia wiedziała, że ten dzial, o jakiej 1ragedi.i :m.owa, że 

st.atecmY, 56-Jetni wdowiec nie „„. morze on młeć ślepą, siostrę". 
może s<>bie po,rad.zlć z lJ'l'ZeciWnośeia- DziPń powszedni Temidy_ Groźby c6lepienia - za.WSZ•e zresztą 
mi JosU; m11. trudności z ueyskaniem w powiązaniu z :iąda.n~'em 4.000 :tło-
c,d:powbNłin'ie,i 1>ra.cy, SYJ>i.a. - na.we'. tych - pt!l>Wtarza.ją się nieodmiennie 
zimą - na strychu, .oo ,,siostra, u z ł a w ka.żdym liści.e. Zmienmają, się tylko 
kJtórcj się za,tTZYR_UI;!· me ehce go wpu- n a 1· omy „ o g os ... en I a epiitety, które mogłyby wprowadzió w śoić do mieszkania • 6 6r -za.klope>tanie najbardziej na.wet W.c-

Barba.ra s. miała czule serce i ... pe- prawowainego wyk<J<lejeńca. 
~"Ile oszczędn.o5ci. W~szona histo- B a.rbara S. zwraca s·ię vvreszme o 
ri:. lłenryk:i N. proc.ad'Zlła mu kupno pomoo d(I prokurat.ora. „Sytua-
ló:ika, osob!śeie pom<>gła.. mu te~ w wania. znajomości, ale on stawał: się ślad za nimi ich realizacja.. Nlajpierw cja, jaka. powstała - p.i&re -
rcruizacj! t.ej - do-k>003~eJ na. Zielu- wówczas gr o ź ny. Twi-:~rdz:ił, że usiłmvał sk<Jmt>romi~t>wać Barbarę S. nle }><YLwala. mi m-aC<l'Wać, nie daje mi 
nym Rynku·- m .westycJ1. „jego zemsta. jest bezgi·aniw:na. że Prz.eciągaJ więc swoje nJmnile wizyty spqkoju a.ni na. moment, Je.st.em u 

- Wlaśeieielowi łóźik.a. - tłumaczy- j4 za.b:je, będzie urządizal awantury do późnych gooziu, wyeh<Jd'Zil na kG- kresu sil". 
'la. - sio.-;tra. nie odmówi JM"Zeeież ką- i ska.r.:.rla.le", by wkr6toe wpaść w na- ryia;r'.Z, gdy słyszał, że gdzi,!lś otwi~ra- Henrykowi N. grord ka.ra. więlen.ia 
ta W mieszkaniu„. stró,j Uryezny. sypać obietnicami, jak ją się drzwi, by „1~-padkiem" do lat 2. 

Zna.J&my z ogłoszenia md'al jednak tG b~.dz1.e dobrze, jak to on „będz.ie sl)(l>tkać s:ic: z sąsiada,rru. Doprowa- Na tym jednak nie zamyka się prc-
wa.tplhv-ości; ,.bo· ja przecież - mó• wszystko w d<>mu robił, P'ra.J, zmywał, d71il ~lo tego, że Wlaści()i·elka bała SI~ blem, zawarty w hiisforii „znajome-
wil z mi·ną cierpif;·tn·lllr.a. - nie mam sprzą.f,a'ł...". I 2X>sta.wało „po star~- wrócić do wfasnego mJ,eszka.nia. W-tar- go z ogl~nliia". Smutne dośw.;ad-
na.w:'lt prześcieradła". Wres:zcie po·pl'O- mu". guął tam mimo je.j nieohecncści. I czenia. Barbary s. wykr-.ic2ają poo.a. 
sil, by Ba.rba,ra. S. I>Oź.vc.zyta. mu pie- Dl> C7a.su. kied.v pa.ni s. przypadko- wstawił trwale ślady te.i wirz;yty: ze ramy nonn i przepisów prawnych, 
r-.eynę. W<> dowied'Ziała się prawdy: Henryk zwi·erzęcym sadyzmem n.iszezył odzież stanovviąc isto<tn':l - i nie p.ierwsze 
Początkowo o,Jłma.w1alia. tej prlJIŚbie. N. wcale nde ;iest i nigdy nie był i sprzęty domowe. mści! się na ne- przecież - osLrze-Łenłe. przed przypad 

Po pewnym czaS'ie jednak, gd.y na- wdowcem; jest od kilkunastu lat żo- cza.eh martwych; lllie wysta.rczyto mu kowymi znajomości.amii, na,wet, gdy 
!egal, uczyniła. zadość :i:yezen,iJu Hen- naity! ma.lC'Wa.nde" sad.zamii i a.trameu•cm zna.jomośllli te zawierane są za ~ŚJ·e-
ryk.a. N„ d'°da.jąc mu do WSJ>OIItln:ia- Późnrej wYSZło równie-L na jaw że ~alt czy sukienek Barba;ry S., rozmon- dnfotwem ogłoszeń ma.trymo111ilalnych. 
ne.j Już pierzyny dwie pod.uszki, })r"Le.. rnLe m1,z.szkał u „zlej siostry", że 'nie- towa.rrl>a radia. i pra.lki; swoistym uko- Oszustów i wydrwigroszy. po-lują.•ych 
śol!!Tadlo i poiwfoczki. źle za.rabiał. jako stc,J.a.rz, że ma w ron'°'wain,iem jego pom.vs~ści było.„ Pild plaszczyldem „wspólnego . du-

Wówmas już pnooież mówil ()111 Wy- =wiecie pod<lębfokim g'O.spo,darstwo gc<towaruie i przypa.Ia.nfo ogni!lm zna- cha". na jak na.jba1rdziej materialne 
raźnie o małżeństwie. Nic też <lzi~ rnlne i że tam wlaśnJe mieszka jego lc'•d'CJ!Jyeh w miesz'karuu butów(!). crobra., wciiąz jeszcze n.ie brak. I 
wn.eg0, że kcnkurent eora:z częsc1eJ rona.. Na t.ym nfo k-0·niec. Zaczą,J: zasy!ły- naiiwnych - niestety - też! 
&dwiedzal mieSG1:ka.nJe pani S. i conz B.a.rba.ra. S. nawet <> tym je.szC7Je nte wać tera;z Ba.rba.rc: S. lista.mi. .JANUSZ KRAJEWSKI 

3 grosze" 
sadnicze dla. i(f,eologii 
towskiej ... 

Inscenizacja i opracowanie 
dramatyczne „Opery za 3 gro
sze", dokonane przez Jaku
ba Rotb.a uma, różnią się w 
swojej koncepcji od poprz.ed
nich lcolorytem i natęzen1e1n 
dramatycznym. 

Przede wszystkim - wbrew 
dotychczasowym tradyCJOm -
oprawiono sztukę w ra.mJJ 
szerokiego widowiska. Row-
nież wbrew tradycji 
Rotbaum rozwinąl tek.•.t in
formacyjny, u.:upelma;ąc 'JO 
nowymi sytuacjami. I t'J.1c tip. 
Wzion (bardzo plastyczny 
Bogda.n Baer), który u Brech
ta konczy właściwie swój ży
wot w a/ecie I, tu awa,nsu;e 
do postaci niemal pierwszopia 
nowej, wspóluczestnicząc w 
całym spektaklu, Zwii;/rszono 
również wagę roli Jenny, a 
tak charakterystyczne dl:l. 
szttlk brechtowskich songi 
nie stanowią tu wstawek czy 
intermediów, ale staJ!l się 
organiczną częścią spektaklu. 

Rotbawn uwypukla społecz
ne akcenty s2tuki, demasku
jącej mieszczańską mora:oość 
nie przez sloganowośc, <Ue 
uteatralnienie ich, ZWTitcajqc 
uwagę na ,,.złą silę", ktora z.a
równo w środow~sku żebrakow 
jak i bandytów i prostytutelc 
wyzyskuje, poniża i niszczl! 
slabszych. Elcsp;mowanie „zas 
historii współpracy p-0l:c1i 1 
bandytów nasuwa reflelcsje . o 
gangsterskich aferach u;społ
c.zesnej Ameryki ... 

Scenografowie J. Przeradz
ka i A. Jędrzejewski n•e za
stosowali tu tradycyinych 
skrótów. Niektóre fragmenty 
dekoracji stanowią syntezę Tca 
pita1.istycznego miasta, l'.tóre
go produktem są stosunki spo 
le·czne, eksponowane u;;aśnie 
w sztuce. 

Zindywidua'izowa:no również 
postacie bohaterów, z k~ćrych 
każdy ma swój odrębny rytm, 
styl, wlasne życie. 

Bardzo prze-konvwaiącym 
Mackie Majchrem, szefem 
ba,ndy przestępców, m.tteria
le m. na wielk;ego eksplodato
ra, ldóry podporządkowuje 
wszystkie swe postępki i uczu 
ci.a jednemu celowi był 
gladki i wytworny, ale dra
pieżny przy tym Janusz Ku
bicTei. 
Trochę pasto-ra, troche dy

p!omatę przypominał Jonatan 
Pryszcz w Twncertowej inter
pretacji Ludwika Benoi•. 

Najmocniejszym bodaj frag
mentem przedstawiema był 
song Jenny: „Panowie, er, uczy 
cie nas uparcie, jak żyć cnot
liwie, jak się grzec-hów 
strze·c", w przejmuiqco dra
matyc.rnym wykonaniu Zofii 
Petri. Szkoda tylko, że ta uta 
lentowcz,na tragic.zka w 'nnych 
fragmentach na.dużywala mo
że zewnętrznych ś.,.cdków 
artystycznego wypowiadania 
się. 

Wanda Jakubińska (Tcnpiwl
na w masce Celia), BoT:dana 
Majda (pelna malomieszczań
slciej naiwności Polly). Ta
deusz Minc, znakomic.ie czu,1ą 
cy się w mundurze szefa po
licji, i wszycy artyści, którzy 
grają role czwnJców bandy, 
żebra/ców i prostytutek stwo
rz11li arcyciekawą galerię ty
pów i . posta.ci. 

Bertolt Brecht adresuje 
swój teatr do szerokich mas. 
Zakładamy też z góry, że je
(IO ,.Opera za 3 grosze", w 
koncertowym wylwn<Lniu artu 
stów Te<Ltru Nowego, ś-:iągać 
będzie na widownię tlumy pu 
b Li czno·ś ci. 

M. JAGOSZEWSKI 

Aparat do badania 
zaćmienia Słońca 
dziełem polskiego 
uczonego 

W UJW1ąrzłku z ocźe•kiwanym 
za6mien:em Słońc.a, wa.rto przy
po.mani.eć, że korz~1ści, rctóire wy
cią.g1 na·uka rz. O·bserwa.cjl tego 
zja~v'.~ka, zaiwd:z!ęczać. t•rzeba w 
pe.,,nej mierze oie żyjącemu już 
pol"1k'emu uczonemu, p.ror. Ba
nachlewiczowi, l<tóry m. :n. 
skonstruo,wał rówr.'l;eż a'Parat do 
baidań rbaćmienia Slońca. Jest to 
chronO'k't:lema~<>graf, będący po 
ł.ąicrz.<'n!em 21Pairatu filmowego z 
tele<f<O<pem i oor<:CJ(lłffietrem. 
Apars't tn1 J>OQ.:wala dcf<łuh e 
rejestrować przebieg zaćm'en'a 
or.az wzajemny ruch śro·d,ków 
ta.rozy księżyoowej i slcnec>nej. „_,.., __________ „ ... _"'"'--"' ... ...,_ ______ .......... ~~ ... ~~~"'"' .... ~"''~~~ ... „. -__ „ -~~~~----- (k) 
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KIERUNEK - MODERNIZACJA i o Likwidacja wystaw w 520 sklepach O „Odkrałowanie'' · „nuiłJ witryn O Nowe usługi o 
JEŻELI ZAMIERZENIA J, ODZKIEGO ZJEDNOCZENIA. 

PRZEDSIĘBIOF.STW HANOLO WYCH ARTYKULAMI :SPO
ŻYWCZl"i\11 I PRZEl\IYSŁl1 GASTRONOMICZNEGO NA 
ROK 1961 BĘDĄ W PELNI ZREALIZOWANE TO W 
KOI\jCU GRUDNIA BĘDZIE MOŻNA S'IWIERI>ZIC, ŻE PA~· 
STWOWY HAl'iDEL SPOZYW CZY W NASZYM MIESCIE 
UCZYNIL POWAŻNY ICROK NAPRZÓD W ZAICRESIE MO
DERNIZACJI, 

P1sremy o tyim w trybie wa 
runkowym, g·dyż. z praktyln 
w;adomo, że n:e zawaz~ co 
się plat11uje jest w pełni r<cal1-
zowa.ne. tym bar<lz!ej. że plan 
unowoc21eśnienia małych s.kle 
pików-kramÓ\'ł i prrebud-. wy 
duzych pU:nktów s;ic.:z.eda,ży je.sit 
naprawdę pokażny. 

„Prześwit" 
W tie.i chwilJ. je<.tG§.my świ~J 

kami reaL.zowa,n:a p:-1.cz pan
.stwo1>;y hianido"'l s;:;-ożywcz.y a.i<; 
cji „Prześw:·t". Je.i zaoo<lą 
je.st hasło: n.ie wystawa, az<lSt,~ 
brud.n.a. zak.urzo<11ia i nt.eeiek
tcwnia ·- lee.z czyste wnętrzie 
.sklt:pu Jest jego wi.zyt<'•wQ{ą. 
A wiec likw:dacja wyst.aw w 
520 pia.cówkad1! Przez duże, 
cz.y.ste .szyby, z-Obaczymy cale 
wnętrza aklepu, pra.cę perS'O
n.elu. t.owary ulor'bOne na pól
kach. c1.y w lc.·dach chl•Jdn1-
czych. Od zmi<!r-zchu do św:i
tu skl€ipy będą o.~w:ietl;me, a 
w śró::1m"eściu zni'lmą i-ela1,ne 
kratv z ok.i-en wy.s>iawowych. 

Do 1 maja akcj.a .,Prze~w,i1t·' 
będz:ie zakońcw111.a w s-::oo
mi~:.u. a d.o 3~ coerwca we 
wszystk:ch pań.s.twowych skle 
pach spożyv..-x:zych w L'1<l'Z.•. 
JuŻ p!erwsz,~ zmiany ookony
wa.ne na g.ównych al'teri.2ch 
'-''Y!'-'l,zo;:ly jak efekt.own'.e '<l<l'Y
glądają nawet ma.te ~kle;:-y, o 
ec-hlu·O.nym \wuętrz;u, n1-e za•'>-O
n'ęte obu<lowa wy,o;law. na 
który<"h czę.,"'1:.o n.·ewi<eJ.e bylo 
do cgląda.nia. 

mrożonek. Dzidni= Scód
m:eście otrzyma 6 ŚAM mię.s
ny0h i 12 spożywczych, a Ba
łuty i W:dzew 5 mię:;nych i 
17 sp0<żywczych. Nieza.J.eżn.i<= 
od tego przewiduje .'lię odda
nie do użytku mieszkańców 4 
piekarń-UJi.putów, w tym t
J>i~-y „Hlipuc:k" powstanie 
jes:zcze w lutym na W!clzew1~?. 

l\l[ojernizacja to nie tylko 
zminna zystt><nu '''P'Zk."<l.a:i:y i 
wnętrza sklepu, lecz również 
jego wypo.s.acżen.!e w o·d·powie
<lni.e tecbrl".czne urządzenia o
ra,z szvld'Y i n€01.'1Y. Lódż . o
trzyma w tym. roku 37 szaf 
cll:oo1ni.ezych, 19 la.d chloo1ni
czych. 71 lad chtodn~ozych sa
m<Jooolugow.ych 1 30 zamraża
rek. 86-0 tys. ztotyd1 wyda 
państwowy ha<nd21 na mH\''2 
szyldy i neony. Szyldy p~ze
ważnie będą z pl.a.sti..~u. Dre
wnia.ne i pa.piernpla~' i ko1we 
zn'ik_TJ.a, p!'awie z.upelnie w 
śt-ódm;-e.śc:u. 

Bez;pośred•nio z tym łączy 
się pc·jn.:.€5ienłe estet)"ClZnego 
wyglą-du paraon0lu sklepow·~
go. W tej chw!Ji c-pracowywa:-i.e 
są projekty efektownej oo.zi0e
ży, fartu.s.zków 1.tp, 

Usługi 
Główne ll.Siprnwn·ien'e j-eżdi 

chodz..i o ualugi har:.·dP.u ,-;,:;>e>
żywc:z.~.go, do.tyczy roznoszenia 
ml.eka oo domów, które jak 
wiadomo. <i.o te.i pacy ma je-
1;oc.z.e wiele braków i jest p~o 
w1•„dw·n.e czę,o,it.o w pr,vmit.yw-

• nych warunk<ich. Projekt.uje 
się równ.iei dootawc: do dJo-

„Spotkanie 

Uwaga na iakość towarów! 
mów pieczywa oraz rozwoju 
i>;xz.ecj.aży koszykowej. Klient 
na zamówien'e w sklepie :a:>· 
.s.taw1a kC1SZ.yk, do któt""c,go 
wklada mu się towary I bez 
cz.eka1I1fa, po zaplacen"u ra
chunku otrzymuje zamówio,ną 
poreJę. 

Arrasy 
jeszcze tv.dzień 

Jak JUZ sygnalizowaliśmy 
wystawa :jagiellońskich arra
sów i gobelinów eks[l-O'nowa
na w J"ód7Jkim Muzellm Hi
slm·ii Wlókienniotwa (Wi<:c::
k0>wsk·ieg·o 36) wzbud...ala w 
mi-0ś~ie olbNymi!! zaintereso
wa.nie. 

Wystawa trwać będzie do 
czwarl.ku (l6 bm.). Zwied-z.a~ 
,ią m1Jotn.a w godz.inach od 'l 
d-o 20 . 

\'\'c:roraj pisaliśmy, że Z!ffo
si!Q się już 20.000 <>-sób, którr I 
chcialyby zobacz.yć tę are3•ch• I 
kawą cksp.oo;ycje. Jak inlor
mujq. nas - Zfiłaszają sio;- dal 
sze tysiące! ~·1. 

Czętelnicu 

W projekcie jesit spt7P.<l.aż 
w MHM tzw. „rozmaito.Sc1", 
które do niedawna były bar
d.z•:> pa.pularną formą sprzeda
ży wędlin. u~iprawni s:ę ró
\Vnież sprzedaż wyrobów gar
m.ażeryjn,ych. nie iak doo ~ej 
pory, z duż.yc:h tac czy p'.>l
rnis.ków. locz w malyd1 oj}a
lmwan;ach, ]Jll'z..ewa.żnle plasti
kowych. 

Je.;o.t w projekcie i cl1yba uda 
to się zr-eali.wwać otwa·~c:c 
.samoobs.ugowe,go skk'Pu w 
centrum m'<!Sta z nam i<i.<t.:ka
mi i używkami s.po2.ywc6ymi 
(kawa. he:"bata it.p.). Prnj~k
tuje się tam sprredaż w.su,J
kiego rodz::;ju zup, budvn„ 
kon-~rw rybnych, m:ęsnych., 
warzywnych. 

Wresz.o::'e jakooć towaru. 
Zo-b-O·wlązano dyrekcje lrn1Hllu 
we, by pcd żadnym J)-OIZO·rem 
nie p.rzyjm-OA.va.no z hurtowni 
artykułów, którym kooczy się 
gwaranc~ ich jakości. Ws.z.y&t 
kie tego rndzaju towa.ry Z<:>· 
st.aly ze sklepów ."!Pod:ywczych 
wyoofane. To zarzą<lmnie ma 
na celu w pierws:zym rzędzi.e 
octwonę imt€·resu n.a.by-Vi•<.'6w. 

ZB. SKB. 

nwarle~" 
* I 

DZIEN 
PĄCZKA 

" ł T lusty c.7warfek". D:ień, 
ł" w którym raz do roirn 
; pala.nujemy muou:o 
\Pączki. Wczoraj w.•:11stkie 
'lód~k.ie k.a.iciarnie. cukiernie . 

bary owocowo deH'rowe 
byly oblegane przez tłumy 
lod::i.<Ln. 

W barze „Reneta" przy 
ui. Piotrkowskiej 124. w 
którym pr?e.? caly rol.; nie 
ma. pączków <Lni na le
karstwo, jako że bar ten 
jest 1iastawio11y wylącznie 

CZY z 
z 

bezpłatnych powrotnych przejazdów 
renciści urlopów mogą korzystać 

„Oil 2 lat jestem rencistką, a.Je utrzymuję Ją.cznosc ze sw<>
łm za.Ida-dem, w którym pruci• wa.lam dlug'ie 25 lat. Płacę też 
c<> miesiąc skla·dlti '.l.wiązkitwc. o.s.•a.lnio otrzym.al.am ulgo'W~ 
wcza,SIY. Niesl·:-!y, w obie strnny muszę wyku1>ić lJ;j,!e·t nm--
malny, ))O'nieważ bezpłatny mi p'(X}.obno ui.e p·rzysluguj,e. (~.v 
słusr.m.ie? Przecie:i: cl•oclHNi:y m<>-je są teraz mniejsze, niż 
wlet:lY, gdy pra.oowalam" pisze ob. A. 

Z P-Od,ohnymi pyta:iiami 
zwróciło s1ię do n.as jesz.c,ze 

·Z piosenką" 

kilku iirmych renciEtów. Jeden 
z n;ch powolywa·~ s:ę nawet 
na prz..y!kil.ad War&awy, gdzie 
renci.s,ta, p-Odiobin 'e jak i p~a
cujący, mo'7...e e7'-z.ymać bez
pl.atny bilet w .i~ą stron~. 

gólrnie. zaspeokaja zaist.nJa.łe w 
łym za.kresie i><>irzeliy". 

Spra·wa jest w;ę-c jasna. je
żeli renci"'ta utrzymuje lącz
n<>Sć z~ swo'm zakładem pra 
cy i nalei-y do zv•'ąr.kl1, to ra
dy zak:adowe, jeżeli posi<.><rn
ią odipow;ean.;e fu nd•U•<><e, w:n nv sfin.ail11SOWaĆ jego pod:óż. 
(i..r jedną stron~) n.a wczasy. 

Sądzitny, :t;e zwłaszcza. <lla 
dht1r.(}letn.foh i. ofiarnych ;Jra.
cnwników fundu.9zc takie J>O-
winn_y i.ie: z.naleźć 'hl 

~ 
ł : 
ł 
ł 
ł 

~ 
~ 
1 
~ 
1l 

na ui_vrob11 cuki.ernic:::c pro .. \~ 
clul<c)i 1.c!asnc; iec-zorcj 
zamówiono .1.:;00 pq,•; kó:e. ~ 
Do g•1d.:. 12, spr::edano 1cl1@ 
·~OO sz tu.k. ~ 
Również te „Alwri.~m'c-; 

kie)'' - jak poinfOl'IJ'iCW:lia e 
nas kierowniczka l.eJ ka-') 
wiarni - pączki szl11 „Jak + 
woda". Zamówiono ich, 
7.000 sztuk. a sp1·:.~dau)? 
przed poludnicm - Z..500. ~ 
D'a p?równania - w kc=„ 
dym innym dniu •. Akade
m icl:a" sprzedaje me wię- ł 
ce) ni:: 1.50-200 nączkó1c. ' 

W sklepie PSS ,.Czumo-~ 
ny Kapturelc". przy ul. Piotr A 
kou:skiej w pobli.,u 1\'2ruto- 'f 
wicza. ta.!.;,że zaopatrz.o~lO się 
v; pączki (1000 s.zt.u/:). Je<l
na.kże tu jest stosmilcowo 
mniejszy ruch. niż w ka
wiarniach i culciernia: h. 

Wpa.damu :ieszc::e do cu
kierni „Katarzynka" przy 
ul. Na.rutow;cza. Olbr::ymia 
kolejka. Wszyscy kupują 
tylko pączki. Smaczne. ś1cie
że„. „Ka.tarzynlca" zamóici
la tocwraj 12.0:JO pqczków, 
a. do godz. 12 sprzeda/a ich 
iuż ponad 4.000. , 

Tak wi.ęc dzi.eii. wczo1'aj
szu - „th,st11 c:1cartek" ł 
minął pcd znakiem - pącz-1 
ka. 

J. 1C1'. 

~-----------....l-· 

Prz,2widuje się również u
nowocreśni.e111ie wnęLrz wsz.y.s.t 
kidl „Deli:l~atesów". Będą tam 
wi;n.s.t.alowan,c nowe pólk1, du
ż,o s.;kla. a eiektowne paltny 
i kwi.a·ty 01Kilob-ią wnętrza tych 
naji:>s.:xlz.'ej e!wp<01n.O'V1.anycb 
s:.Cle))ów spe<żywczych w na
szym miie&cie. 

Dalsze SAM 
o iJ.e w bra.nży p~zemyslo

wej pres'.?<lekcj.:i i.est głównym 
ki-2;unkiem mo:lerni.ziacji, to 
w ~p.ożywcz.ym dom:-nuje sa
moob.5'•lu.ga. W ciąqu tt-ze.ch 
lat (OO :n. Xll. 1%il r.) Sl)O
ż.ywczv han.a.et ;:.:1ń<:tvrowy UTu 
ch'()mit t>"liko 26 SAM. Plan 
n.a iick bbeżący przewi·du.i-e o
twarcie 63 ta...l;:'ch pl'i,oowek, 
w tym 16 SAM mięsnych, a 
;eden war;z::1'-wn(}-{;·wccowy (No I 
wotki 4), gdr.'e glównv nac;sk 
położony będ:z:e na sp.rzed.:iz 

W pon'Edzlałek. 13 bm„ o 
.a:odz. 17.3-0. w sali Teatr.u FH>z 
mait<>.'k•t przy ul. Mon'usz.ki 
nr 4a, OO'będZ.!e l";ę XXX --· 
,.jubiJeu5z,0<we" .«pO<tkan.i·e :i: 

pi.Ct.~nką, orga.nizo·.11;ane prz~7. 
Wydział KuHucy Prez. R:-ł m. 

Lodzl. reda•kcję „Expre51su 
Ilustroc.v.ao11oego;' i dyre;.cję .Te
atru Po\V&z-echnego, na któryln 
Tadeus.z \l\'oź11ia.k-0wski p~zy 
akomt;J1ania tor.<>kiej WSJp<il o~acy 
liJd,wa.rda Przyłęckiego b~~z.·;: 
ucz.yt .,W<l·ka m.a~urzys10"N · 
Edwa.rda Olearczyka. <10 $lów 
Mi'l"-Oslawa Le'!}k1Jwskiei:-o i 
Tadeusz:i. Urgaeza. 

Poll't.1ew.ai Jód~ie zwlą7„ki 
oraz za.kłady pracy nie slysza 
ly o t.aiki,ej formie pomocy <lla 
były-eh pr.«CO\V'I'l.ikÓ"1.7 , ZVlróci
JjŚllJ\'' się o wyjaśn:enie tiej 
sprawy do Cen·tralncj Ra·dy 
Związków ZawodowyctJ. w War 
s.z,awie. 

Piękne z ••• pozy,lecznym 

Mimochodf!m 

t.too zł 

na Szkcły Tysiąclecia 
Uczniowie Si.koły Podstawowej 

nr p2 (ul. Butora 5%-4) wplaciJ: 
1.199 zt na Fundust Budcwy 
S1lkół T~iąclecia. Pieniątli.e u
zy9kano drogą zbiórki z okazji 
3-lecia istnfenfa nkoly, 

NA NERWYI 
B yla przed woj114 ja.kaś pol 

sk.ti. komedia filmowa, w 
której jc-clen .t balia.terów 

bawił skutecznie pub/ic::n.ość 
usitoti;a.11ia1ni wbicia. ł/,a wi
delec obranego ze sko1·uvy 
jajka. na twardo. Męct.yl się 
i męc:::yl, a jajko. ku uciesze 
widzów, wym ylcaio mn się 
spod sztućca. ·wreszcie, z do-
brym sku.tkiem. zasto.•owal 
metodę zaskoczeni.a., którą 
nazwnt „-n.ienn,c•ka". 

Te uciechy przypomnia.Zy m·i 
się. kiedy kt.oś wcal.e nie roz
weselony, 11oprosit mnie o 

il Odczyty 
• Spotkania 

W Klubie Lud.0<wym przy ul. 
WięckOW!!'lcie-go 13, o go-dz. 19 od 
b~dzle S>!ę dt.iś 5-jl-Otkanie z dy
rektorem cś1·c·tlka lmltural11cgo 
NRD w wana:a.wie, na temat: 

Niemcy w dulu d.z.ilifcJs.zym". Po 1>potka.nlu wyśw!eitl1:my bę
d:rJe film. 

* * • 
W gmachu WSE (Ul. Armil L'!'-

do•wej a-5. sal·ll 310) odbęd.zie i;u: 
cbiś 0 god~. 17 <>-dc.z:r t ~rot, dr 
Bronis~awa Oyrzanowskiego pt. 
„'Problemy rozwoju ~os<po~a.rczc 
f(Q". or;raniza.t~r odc•ytu. Od· 
<1~illł Łódzki l'DlSkiego T0owarzy 
•twa Ekonomic,nego zaprasza 
n 'l ten odczyt wszy!>tklc . "'al.!l
t·.·, ewwane osoby powyzs;zym 
tt·matem. 

* * * , o psycb1,Jogii konfli·któw'' -
to 't~·tuł cdc~yłu, który wya:ło•i 
kier. Katedry Pliychol. UŁ chi<?. 
dr Gt. c..e~·tmrunn w cyklu „fsY 
cllolc·gia na co dz!e!>.", dzlY o 
~odz. 18 w sali e>dczyoowej ł.ódz 
kiogo Domu Kultury, ul. Trau
gutta 18. 

przepołowienie pastylki medy 
kamentu o nazwie „Meproba
mat - Polfa", Le·lc ten znaj
duje się w <lotić powszechnym 
użyciu, a pr.zepi.s leka -ski za
leca często dawkę pól pa.styl
ici. Pastylki są :zaś tak c:ow
cipnie zrobione, że powierzch
nia ich jest wypu !.;la i 
p;·::ed.zie lić na mniej więcej 
równe części nie daje się. 
Ani 1wżem, aivi noż1;czkami, 
a.ni palcami. A ni powoli, a.n i 
„rnienaclw". Albo dzieli się 
na dwie nierówne części, al/Jo 
zupełnie ·rozkrusza.. 

Czy nie można vrodukować 
p,1st.ylek o plaskiej forniie 
'J.li'Z~d.eizlo??.ych na pól row-
kami? Ch.ybtt mo·żna, ~I.aro ta 
same Stciroga.rd:<:/cte Zakłady 
F'a,rmaceutyczne, vrodulvujq.ce 
„Meprobamat" 1'obią rc>wnież 
ta.blet'Tci Sulfaguanidyny iclaś
nie płashie i z owym rotLl;iem, 
utcitwiając!/1n przepolowie·nie. 

Starogardzie, zlituj się, prze
cież to są pastylki na µ3poko
jeni~ nerwów/ 

(woj). 

__ , ______ 1' 

Komunikat 
Si)P 

W naJblltSZĄ n.iedzlelę, du. 
ll lutego o god-z. 11 o1b~dzte 
si!ę w lokalu Klubu Dzlenni
kari,a (ul. Piotrkowska 00) 
karna.watowa impreza dla dzle 
ci d~ienni1;arzy - członków 
SDP. 

w programl~ przyjemne nie
spodi·ianki. 

....,,,., ...... "~· 
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vV p:0igil'amie dwa konknr 
sY pha~·eru1mr1'.''.{ie dlla amal.<:>
rów z nagr'()•dami w J>Q>Ę1t;ic; 
książek o tam.a-tyoe muzyc7.
n-ej i bee.pJa·tn-ych kar·t w.stę
pu do Tuatru Powszechnego, 
ufu.ndowa.nych p,r-zcz P0\2;'i::e 
Wyd<>wnktwe> Muzyczne, „Dom 
Ks'ążki" i Tea·t.r PO">\'szechny 

Celem za)>ewniea•'a praw-
d'liwym miłośnikom pok•k:ej 
pio.~·e1nki, m.oiżno.f;ci b.rn~ia ,,_ 
dz:alu w ,,,c-.po-tk.arn!.aoh z µio~ 
sen.ką". organi.z::,(orzy w1prowa 
dzJi abcmamen·ty, k ·tóre bę
da ,s.pr:-zodawan.c w kas'e Te<'l· 
tru Rozmaitoici w piąte'.{. so
botę i n 'e<l zielę w god'Zi n.a.eł> 
OO. 10 do 18, 

A oto, oo odpowiedziała 
na.m CHZZ: „W świetle ob-0-
wią'l:ujących istrukcji CRZZ 
z bez.płalnyeh po-wn>ot111Ych P·l'ZC 
jarzdów z urlzypów cu-0nków 
7..Wią7.k.Ów Z..'l.WOdowych - lM 
k-0szt CRZZ - korzystać m<>
ira tylk<> (,VMO>Il·k~ic '7.Wil\,Zku 
po-dczas urlop.u wypo.czynko
w·~g<>. Nie pracufący emery
ci. jako0 nic korzystający z 
urll>",,>ów wy11-0e1:ynk.(}wych. nie 
m'°g" otl"lJyma.ci bczpła.tnyd1 
biletów. 

J &d.nak rady za.kJadowe, 
prz:ycilcdząc z pomocą eme
ryt.um. l>ędącym nada.I c7Jon
kami związków, um<>-żliwiaią 
im ntrzym.a.o-ic skierowań . n.a 
wc.zasy normaln-0 lub pr.(}f1lak 
t~·cznc. W tym przypadku ra 
dy 7.~klndowe w miarę sw~•ch I 
rnO'Ui·w<>ści fina.nsowych, Z..'l-
mia&t b-3zplat11eg-0 biletu, u-
dzicla,ja, cmeryt<>m zapomóg 
pa. kupno biletów. Ta. fo-rn~a I 
p-0m.oo:( . em-erytom mieśei . su: 
w gran~caeh p.(}mocy związ

ków zll\\~owych i biora,c o-

Komi.\et rodzicielski przy 
Liceum Pcda.gogicz,nym dla 
Wychowawczyń Prze::lsiz.koli 
wykazuje dużą aktywność. 
Na każ.dym kroku o.lrnzuje po 
moc ki€rowntlctwu szkoły, kló„ 
re ma s.poro kl01Potów w zao
pa-trzeni1u liceum w od1powied
nie pomoce naukowe. 

Wspólora.ca ·"<Zkoly z komi
tetem dala już rezultaty. Ko
mitet rodzicie,ls1ki przy L:ceum 
Pedagcgic2l!lym zorgarnz~wal 
szereg imprez, z których cal 
kowcly do.chód przeznaczyl na 
zakwpienie pomocy .s7lirnl1,ych. 
Osta,tnio w liceum narodzi! 
sie projekt zorga.ni:zowan'a 
priicowni goo;podar<4.wa do.ff10-
wcgo. I tym razem. kom:tet 
rod•zicielski pootaO()i\Vlł s.zkole 
przyjść z pomocą. W tym 
c<O?lu w naji>liż'l/U\ niedziel~. 
tj. 12 lutego, 6 god:z. 16, urn\ 
dza wieozór towarzyski. Od
będzie i<;ię on w salach Klu
bu Sportowego „Spo,Jem" w 
Helenowie przy ul. Pólnocnej 
nr 36. CaJik<Jwity dochód z 
tej imprezy p.rzeznacza•ja ocga 
nizatorzy właśnie na wypo.sa-

z wokandy sądowej 

Kradzież ,,na podróż" 
JEDNI ZA KRADZIONE Pm NIĄDZE PROWADZĄ WY- uk.ryWan.ia się· -kupiła ona. i 

usH~wala wysiać eto NRF kil
ka starych. ~tanowiąeych 
wa.rto-ść muzealną obn;z6w, 

STAWNJ<: ŻYCIE, INNI - BO I TACY SIĘ ZDARZAJ.o\ 
GRAJA ZA NIE NAMIĘTNIE W „TOTO - LOTKA" LUB 
POKERA. 

Na szczęście obrazy te zosta
:odenerwCJ1wana. W;1e.o;.zcje pew ły za.ltwes~ionowa·ne prze'!: 
nego dnia nie przyszia do ,,:lllżbę grarnczną NRD i ode
prnry: :ziginęla jak ..;•am1cń w slane do Pol.ski. Ich wart<JŚĆ 
wcd·~. rzeczoznawcy zagranice.ni oce 

Była kierowniczka .:;klepu 
MHD Art . Od·zież ;wymi 
nr 466 Ka.lar-zyna .Buchwal:l 
(zam. ~v Lodzi, ul. Wóiczaf~
~i!rn 159) };:radła na.„ p:1:1ro:.:. 
Jak bowiem u.'1\alon<J w ~!cd,z
bwie Buchwald nc«·ila i5i<: z 
zam.larem - i czyn.ila ku te
mu odpowiecl.nie przyg:~·.owa

nia - wyja:tdu do sic1s.try za 
mies7lkalej w NHF. Wy!azdu, 
oczywiście, drn·gą niele;rnlną, 
ja,ko że w tym cza.sic byla 
już f.>CL'l.zuki-\vana przez •Jt'gll
n.a MO. 

Hl,'!.1~0Ma za,C'Zi;ła siQ Pi ma
ja 1959 r. Wówczas lo Ka
tarzyna Buchwald objęla .sta
no\V'isko ltierownika sklepu 
MIID nr 466. Pierw.sa:y rern11-
nent, prze.pr<i·wadzony 2'.! „, rzd 
nia 1959 r. nie wyka·z~~l wi<:k
.<i<:ych różnic. A jednH''. za
chowanie ~.:ę kierow111czk: by
k co n:;.1mniej rnocn{) :Ju·cl(.'j
rzane. W tda(; by w, ióe jest 

D(}piero teraz - gLly przy- nili na 3 tys. dola·rów. 
.~tąi:·1ono do doklad1nego r<:ma , 
nentu nie tylko wa.rtosciowe- Ujęta W War.0.znwie, Kata-
go, ale i asoct~menLowego, rzyna Buchwa·id s:tanęla ostat 
okazal.o się, że K. Bu~hwa.!d n!o Ptzed Sądem Wojcwódz-
J'.llf<Jo'Vr,d.zila w pa11.s.two·WYrn kim dla m. Lo,dz·i, kt6ry za 
<ikl~pie bardzo ro·r.ległe :n!e- wsi~y19tkie te prz&.tę.p.s·lwa wy 
re.sy prywat.ne. Według. wyli- mierzył jej .ka,rę Jv,cz-m1: 9 lat 
c-zel1 biegłych s.pccJal1stow, w Wię71ienia i 50 tys. zł griyw-
ci.agu paromiesiqczneg•:> za- ny, orzekając ponadto utra
ledwie 0<kl'esu siwej dziakl- tę praw pu,blicznych i hono-
ncsci, ~przedając pov.a ~kle- l'<!Wych r>l'a·w &bywa.telskich na 
pem rM.ne. towary, zaga.rn<~la <J'kres lal 1>it:ciu Ot'Ml prze-
clo własnei k1e.!'1?.!'<m }Jonad pr.de<k mienia ooka.rżonej 
385.5 ty.s. zl, a ,o,przedaJąc w ca.1-ośd. 
~;klepie towa.ry wlasinc, .na.ra
zi.la s!mrb pan.!'hva dc.''~tko
wo na straty sięgające 79 ty.s. 
z)(;fych. 

O jej przygo-towa-ninch d) 
wyjazdu z Pc,!.;1k1 świ;,dczy 

m. i.n. fa.kt, że już w czas·ie 

Jedn-0c:ześn.ie za~~1lz<mo 
KatM·1.yny Bu<'hwald na r.zee<z 
MHD - Art. Odzieżowymi po
na.d 385.GOO zl. wraz z ustawo
wymi c;dse~kami. 

Q. ą.. k.) 

żenie pracowni szkolne; w 
potrzebny sprzęt go.s.;;odar• 
stwa domoo,•.;ego, 

(sO 

„E L A N A" tkanina i 
wiel-O•kro4nie trwalsza od i 
tkanin cusankowycll 1000/o, ;' 
cdpo-rna na zgniecenie o 
min.ima.lnej skurw.tiwości, • 
w modnych ko-loraeh. 

DO NABYCIA w s<to:s.karh 
PDT, ul. Piotrko·ws1'.<a 60 
oraz w sklepach MHD
Art. Włókienniczym•, ul. 
Piotrkowska 51 i 21H, Pl. 
Woln-0iści 8. 

SKLEPY te jedno-c'Ześnil'! 
pr1rwa.dn:ą sprzeda.ż dodat-
ków krawieckich (pod
szewka, s'llywnik, wlosian. 
ka,, taśma d•o ~poclni, nici} 
t>rzysfo,sowa.nyeh rl1> właś-

ciwości „ELANY". Cenv ! 
za 1 m „Ela•ny" o<l ;:.l 325 
do 505. 

UBRA1 'IA, SPODNIE I 
SPÓDNICE Z „ELANY" 
w S'llerokim wyoorze po
leceją sklepy MHD-Od7.ie1., ~ 
ul. N<J<\vom.iej.ska 3 - knn
fekc.ia męska, Piotrk<Jw-
81t.a 78 - „GaUux0 mt;ski, ~ 
Narutowicza 9 ,,,-- konfek- Q 
cja d.a.mska oraz .sto:ska ~ 
PDT - ul. Piotrkowska 60. ł 

SZEROKI ASORTYMENT~ 
wzornictwa za.granic·711ego; 
tkanin llll'Odulmwany~h na ~ 
eksport p·rzeri P'l-r.Pmy~I 
krn.jo·wy, nabyw~ć moi.nu_. 
w ~1de.pl·C „Ek~t>O•rł Pols1ki(C" 
ul. Pio·lrikow„ka n. ł 

U S J, U G I MHD : 

POPRAWKI i prosowa1~iel 
o~zieży - N°:.womieJ.~·ka :i. 
Pwlrkow.-.ka L:J, P10lr,lrn·w
,o,ka 87. 

IKFOUMACJI ud7.icla Lód;i:-i 
kie Z.ie<lnoozenie Prledsi~ 

~ 
biorslw Handlow~·ch. uL 
J e.rzego 10, 12, lei. 250-31. .i. 

(XOY) ł' 
~~~~~~ 
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I PiĄTEK 17 LUTEGO - c;ĄGNIENIE 
KRAJOWEJ LOTERII PIENIĘZNEJ 

1111111111111111 
Jeśli nie masz losu 
1ak na/prędzej I 

wykup go 

632-K 

Uwago! Uwaga! 

li SPÓŁDZIELNIA PRACY 
»KOTLARZ« 

wznowiła swoją działalność w nowei siedzibie 
w lodzi, ul. Wierzbow~ 35 tel. 273-22 

I' 
325-T 

Wszelką korespondencię prosimy 
kierować pod w/w adresem. 

11 

~n: OGlOSZENIA DROlłłE Ili 
STUDENT pilnie poszu
t<:uJe po.koj.u sublo·kator
;lo:1eg.o. Za.pla>ei z góry Zil 
rc•k. Tel. 39HJ3 g.~·dz. 
13-20 1854 G' - WKŁADY ze spółd.Zielni 
mies'.llkan-iowej na 2-3 po 
!toje z kuchnia odl".<U'Pię. 
Tel. 559-37 g.od!Z. 7-15 

POKOJU nie p.od[egają,ce 
go C~w·aiterunkov.ri posrz.u
r.rnję. Tel. 248--97 1721 G 
LADNY pckój z kUJchł.1ią 
I p., wod.a, garz - z.a.mje 
nię n.a 2 pokoje z kuoll
·nią ohęrreiie b}oki. Nowot
lti 2.2, m. 10a rnao G 

MlESZKANIE poza tere
nem Łodzi przy trasa.eh: 
Tu.~yn - Al-e•ksc:mdrów -
Rzgów - Łódź f.<:u.pię lu.b 
wyn.;.jmę. Oferty P'-'em
tl-e Hl877" Bi.ur-o Ogł.oGZeń 
Piottr;;:owsk·a 96 1877 G 

I ZGUBf 
DNIA .27 .I. 1961 r. w :po
cią,g.u Gltwice - Łódź 
Kal. zgubJ-o,no pa:c:zJkę -
rctaanetry. Uprasza się o 
21wrot pod a.dresem: Kut
i:o-ow.skie Zakłady Farm., 
Kutn.o, U'I.. Si<:t1f.<!ewicz.o 
1t1r Z5 2-086 G 

NAUKA I 
NAUCZAM a1n.g'els(<iego, 
rosyj18lt:ilego. 1.1i.e·m:ec1cie-
go, C>Z·e·sltieg·o, p·ols·ltiego. 
S[uy<tk.a 5.2 Łódź 7 

1518 G' 

KURSY 11.roJu. sri:yc1a. mo I 
delowanta, haftu maszyno 
wego, file - TK WP Za
PIS:V coctzloon.!e: Czerwo-
>.1.a. a, goc!rl.. 8-__ 15 ____ _ 

RANNE kursy kroju, szy 
c!a I, II stopn!a - ·.rKWP. 
Znp:sy Tu,w:ma 15. godz. 
9-15 528 K 

~u~'!~y ~~~~~~~~I 
poszukiwany 

CELEM DZIERZA WY. 

Zgfos~enia: tel. 263-21 do godz. U. 
627-K 

U\'VAGA, 
HODOWCY ZWIERZĄT 
FUTERKOWYCH 

Centrala. Surowców \'\'!ókienniczych 
i Skórzanych Woj. Oddział w Lodzi 
przypomina zainteresowanym, że 

shupuje shór9 , 
NOREK, LISOW i NUTRII 

cod>ziennie od godz. 8 do 14, w 
od godz. 8 do 12. 

w PUNKCIE SKUPU 

soboty 

przy ul. POJEZIERSKIEJ nr 90 
Dobra fachowa klasyfikacja zapewnia ho

dcwcom 
WLAŚCIWĄ ZAPLATĘ 

633-K 

fil PRACO\YNICY POSZUKi~Ałłl UJ 
INSPEKTORA ekonomicznego iie znajomo
ścią zagadniei'l burtu z wyższym lub średnim 
wykształceniem wtrudni Centralny Urząd 
Handlu Obuwiem Sienkiewicza 3-5. 629-K 

Gościnne występy 
111111111111111111111111111111111111111111111111111m111111111r111111111111 

! .. !Ill ,,URRl-fiftlll" 
w LODZI 

zawiadillJll.ia Sz. Klientów, że w dniach 11, 
12 i lł lutego br. orga.nirruje w ·san 

, ,BalinOIJiJ066 

zakończenie karnawał a. 
Gościnnie występuje pi-Osenkarka 

MARIA ŻARECKA 
Uprasza 
stolików. 

się o wcześniejsze zamawianie 
614-K 

V nieważnienia 
Uniewll.żnia. się z.agubicną pieczątkę ok_rągJą 
kauczukową o śref!nicy 2 cm. z g·odlem włó
kienniczym o brzmieniu: „Za.kłady Prz~my
slu Zgrzebnego „Wiosna Ludów''. 640-K 

Lódzkle Za.kłady Przemysłu Piekarniczego 
unic·ważniają zagubioną dnia 6 bm. piecTątkę 
o brzmieniu: „Lódzkie Zakłady Przem~;słu 
Piekarniczego P17..edsiębiorstwo Państwowe 
Dzi1al Administ.racy,jno-G1lsl.l<>darczy''. 329-T 

Dnia 
długich 

8 lutego 1961 roku 7.tnarła 
i ciężkich cierpieniach 

S. t P. 

ANNA. RADOMSKA 

po 

NtEłłUCHOMOSCI l __ KUPNO --1 
SKRZYPCE 
tonie kupię. 
g-0•dlz. 15-18 

o pięknym 
Tel. 548-31 

1869 G 

1867 G 

2 POKOJE z kuchnią i 
wygoda.mi w Warsza•W'i<'l 

- śród.mieścl-e za,miErnię 
na tcłkic s..·wn.o ew€.1.1t. 
mniejsrz.e w Ł<Xlrzi. Oferty 
pisemne 11 1868 11 B~nro o
glo0sz,e11, Piotr•ko,wi&lta 96 

ZAKLAD Doskcnalen1a 
Rzemiosła w Łodz.1 orga
n;zuje kursy kroju I szy 
cia I I II stop<1ia. Zapisy 
przyjmują oś.rod Id: Piotr 
ko~vst<a 24. 69 1 262 - se
Ętretaoriat ZMS, A. Stru
ga 4, Zg!erS>k a 71 - se
l<reta.riat Domu Kultury 
oraz na Stekach sekreta
riat s:z:koh• pt7.y ul. Kra
kusowej 15 282 T 2 LEKARZY rejonowych w BFezinach w z clomu Neszp.cr. 

pełnym wymiarze go<lzi n-możliwość pracy 
PIĘKNY pl'310 pod bu.d·O
M'ę 2.00-0 m kiw. Łódź -
Ł;;g:ewt1iiki - sprzed-•m. 
Oferty llisemne .. 186'.I" 
B'mo Ogł-O!Stzeń, Pi•otrko·w 
Sk•a 96 1!162 G 

KURSY motocyklowe. sa w miejscowym szpitalu, 1 Iel''-"-r7-!l. w higienie Pogrzeb o-dbę<1zin się dnb. 11 Iuteg!. 
mochodowo-moto-cyklowe. szkclnej w Koluszkach zatrudni zaraz Przv- br. o godz. 16.30 z ka.plicv 81.are;;o 

I LOKALE J 
c:~gnikowe o.raz zawado- chcd11...ia Powia.t-Owa w Brzezinauh. 630-K Cmentarw, p~zy u!. Ogradowej, o c'T.Y)n 
~ze~ kt\.{r,i;§ ~~Y~~~j:~ -=~=----:--------------------- powia.damiają krewnych i zmifomyc'h 

1&68 G Łódzki Klub Motorowy STARSZEGO ksiąg-owego na stanowisko z.a- pcgrążeni w g-lęookim smutku 
LPZ AI. Kościus:zl<I 68, stępcy głównego księgowego, z wyższym wy-

PLAC 2.500 m za.drzew10-
11y1 iSZ'01pa, sbulduia k. Ło
,idrz.i spra:-ed,3JITl tanio. O_fer
·ty pjse•mn.e .. llNł2" Elu.ro 
,Ógło~ń, Piotrl<D<W•l.ta 96 

2 POKOJE z ku,c-hnią 
zam :enJę rn.a kawal-ecr,kę w 
blokaoh lub ?Of.<ó.i z wy 
·godami. Tel. 35>1-96 g-odzi
n;i 16 l!H4 G 

POKOJ z ku.c-hn:ą rz: wy
f!Od-ami nie podlc-g.a,jący 
kwiait·erurnk{)łWi ~ [{Uipię. 
Oferty .„181l~" Bit1,ro Oglo 
szet'i, Pfo·trko:w.sl<-a oo 

f~~,..,31~~i!r;>!~~~k t~~~ kształceniem ekonomicznym i kilkuletnią pra- •1111•a••••IMlllli.il~iż&l,9IDl!IZmI!IEICililI•ialREiO!DlfliZIIIN:fil'AW..iiD 
Piotrlko·wska 125 &o~po- ktyką vv pr~edsiębiorstwie budo\l.rlano-n1on- .... MfMIMIM ··
crzet'ie kursów amator- tnżowym - przyjmie Lćd'l.kie Przedsiębior-
~ki,ch w cmlu l5. II. ~g~ 1 ~ stwo RemGnt-0wc-Mont1ażnwc Przemysłu Spo18&2 G 

WAŻNE TELEFONY 

Ogłoszenia wymla-
rowe telefoniczne 

Pogot. Ra.tunk<>'fe. 
Pogot. IUlllcyjne 
Straż Pożarna 
Kom. Miejska MO 
Kom. Ruchu Dro-

311-50 
09 
01 
08 

292-22 

gowego 516-62 
Pryw. P<>got, Dziec. 300-00 
l'ryw. Pog-0t. Lek. 333-33 

555-:>5 
MOI 359-15 
centrała P<>dmie,l6ka Ol 

1883 G 

le.li fl<lJ!ę~-~m 37;;;.~~:!~I~; 
. OliA (T"Wi'm<~ "') Ta ska U6, Nowotki 12, Ró~ 
~ I /łJ A ~ . " "? " - ży Luksemburg 8. Dąb-„ kich dwoch, Jak nas rowS'kiego 24-b. 

trzech" µrod. fra.nc., 
KINA PREMIEROWE dcu:w. od la.t 18, g. 15.30, AS Al. Kościuszki §8 

17.30 pełnJ stałe dyźury nocne 
BALTYK (Na.rutowicza 20) POPULARNE (Ogrodowa 

„Ciao, ciao ba.mbina'"' 18) „Malecu prod. ;J·ug. 
prod. ·w·ł., doz:w. O<l lait domv. od lat 16, g. 16, 
l.6, g. 10, 12.30, 15, 17.30, 18, 20 Dyżury szpitali 
0
20LONJA (P. t I k l'lONIER (F'ra'1:1olsizl<ańska -.;E JIJll T!IDftł' P .1. H>i.Pi'-0''..V'S' a 31) Wesoła orkiestra" oz CTW •;.. ,,. lira li 67) „Miejsce na. gó1·ze" P'"od'. ang., doo,w. od lat POL. NI o 

~EATR NOWY (Więckow r:°''!.: 81~g'J.2d~rll~.5 o~71~t JO, g. 16, 18, 20 Szpital Położnlczo-Ginc-
slt!ego 15, duża s~tia) 2-0' „. ' " ' ' · ' POKOJ (Karzlmlel'Ul nr 6) lrnlogiczny iQl. dr H. Jor
g. 19 15 „Opera. za 3 gro WISŁA (Tuwima nr l) „Miasto bez wody" - dana przy ul. Przyrodnt-
s?.e" do:zr,1 . od lat 18 Mar· candelaria" _ prod. radz.. dww. od czej 7-9 (tel. 566-441 przyj 

ll'EATR POWSZECHNY " . 
13 

. ' - . ' . . - lat 14, g. 16, 18, 20 muje kobiety chore glrne-(Ob prod. mek,~kans,<1e1 . . . . kologi.cernie. cięża.rne I 
r. StaJ;ngr.a<i'u nr 21) dozw. o<i lat 16. g. 10, 1 MAJA (K1lmslk1ego 178) •odzące z Dzielnicy Ba-

g. J6 „Królo-wa. Sniegu" 12.30, 15, 17 30, 20 „Szalona.. n_oc." prod. 1-,1',y" b= P~ractn' 1 " •• K" 
g. 19.30 „Skowronek" WŁOKNIARZ ! J k k d ~ ~ TEATR im. JAR~CZA - tl eczyn- metsy ans ieJ, orz.w. przy Ul. Sęclziows!.<iej 16. 
(,Tai;ac:za 27) g. io „o w'b'i.NoSC (Przybyszew- ?

9
d301at 18, g. 15.30, 17.30, 

I<ras·noludk";~h i .:ierot- el<lego 16) „Ciao, ciao ·_ Szpital Połotnlczo-Giae
ce l\tary„1 , g. 19 bambin&" pr-od 1 REKO~D (Rzgows~a nr 2) kologiczny tm, d.r M. Ma
„Strach 1 nędza III Rze dorzw od lat 16 · g w · „Tysiąc talarów• pro<!. durowicza przy ul. For-
szy" 12 31} · 15 · · lO, po!.. dozw. od lat 10. nalskiej 37 (tel. 372-641 -

TEATR 7.15 (Tra~1g:u.tt.a 1) · ' ' 17·30• 20 g, 10, J2.30, 15 „Lo-tna" or-zyjmuje kobiety oho,re 
n'·<:mym1y . KINA 1 KATEGORII prn<i. pol.. do„m. od lat girnekologi-cwie, ci(;'żarrne 

OPERA - n1ectzy·n•1a 16, g . 17.30, 20 i rodzące z Dzielnicy 
OPERETKA (Piotrltow~a MU:O~em~~ta·n)c;k11a ~7_3) ROMA (Rzgowslka nr 84) „Polesie". 

243) g. 19.15 „Panna Wod ;;e-ów" 1 wsr<> mllto „Dwa. pokolenia" prod 
na" d •, prOd. NRF, wł., pa.norama, dozw. Szpital Polożnlczo-Glne-

rEATrt ~OZMAlTOSCI 18~Z~-.l~d lat 18• g. lS.4S, od lat 18. g . lO, 12.30, lt<Jlogiczny im. Curie-Sltlo 

ŻyWczego Lódź, Lil)()wa 85. Zglos~nia przyj
muje kierownik kadr. 322-T 

TKACZY, tką,czki, przącUd na wrzeciennice 
- przyjmą natychmiast. Za.kłady Przemysłu 
BJ.welnii.m.ego im. St. -Oł<rl'lei w Lodzi, ul. Ki
lh'iskie.go 228,, .doja?-<;l. ,tran1wajami: O, 1, 3 4 
5, 21, 22 • 317-T 

PRZETARG 
Związkowy Klub Sportiowy „Energetyk" w 
LtJ.Cizi, ul. Tuwima 56, ogłasza przetarg nie
ogra.r..iczcny na darniowanie płyty boiska 
wyczynowego Z.K.S. „Energetyk" położonego 
przy ul. Srebrzyńskiej na terenie Parku Lu
dowego na Zdrowiu. Oferty w zalakowanych 
kopertach należy składać w sied?jbie Zakladu 
Energetycznego Łódź-Miasto, ul. 'l'uwima 58 
pok. 131. 

Otwarcie ofert nastąpi w gmachu ZEŁM 
i::ok. 7, sala konferencyjna w dnil\l 20 lute
go 1961 r. o godz. 11. 

Zleceniodawca zastrzega sobie prawo wy-
boru oferenta jak również unieważnienia 
przetargu bez podania przyczyn. 

Bliższych info.rmacj, l dzieła sekretariat 
Klubu Sportoweg.o „Energetyk", ul. Tuwima 
56, tel. 285-40 w. 272 codziennie od godzfov 
7 ao 15. 631-:K 

„Jaś i Matgorda", g. -k'ego 74) 'Dama er~m- SOJUSZ (Nowe Złotno Skłodow&kieJ 15-17 (tel. --~-
(Mcn:u32f.n 4a) g. 15 PRZEDWIOSNIE CZ . J5. 17.30, 20 Id.owskiej przy ul. Curie-~ 

18.a~„ „Sen nocy Iet- :U~liowa" p~od. USA ~ ul ·Pła.towcow·a nr 6) 201-071 ~rzyjmu2~ kobiety 
UleJ dcrz.w od lat Hi g 15 30 Iiawa!er Króla. J!go- chore ~.l!lel.'<olodtcznle: cię I F ~ Dr REICHER - we.nerycz 

PINOKIO (K0t;>emi1ka 16) , - . . ' . . ' !:.ości" prod. fr -wł -iu" za.rne ' rodzące z Dz1elot I SPRZEDAl 
g 17.30 „Kowal i Smę- STJY1 4Lo0. W20Y (K.·11. "1 dozw. od lat 16. g. ·17 19 cy „Górna" I Poradr.'fi J~teó. rskózm1·oemk-:_~~sak.i~tep1~L1d9o. tek" t nsr.<.. ego . ' • ,.K"ł przy ul. Sędz1<>w- , v-n ° 

ARLEIHN <Wól cza. <t 5) 123) „Szatan z VII lt!a- SWIT (Bah1ok1 Ryue.k) skiej 16. P'o.trf.<zyw•sika 14 1775 G 
g. 17.3'0 Zom!e·rzn~ ~ sy" prod. poi .. dcrz.w. od „Zlamar.a s·trzała" prod. I 
Ja" " l - lat )?. g, 15 41i. 18: 20:15 USA. dO"-W Od 1at 12, Szpi_tal P<>lożnlczo-Gine- • FORTEPIAN .. ,Ruoisch" 

ZACHĘTA _rZglerska _26) g. 16. J8. 20 kolog1czny im. d.r H. Wolf ;~tnn !).ard:zo dobry ,,.,prze-
zn.JĘCIA rentgenow#<ie 
zębó\V w~k0fl1uje spe.cjal
fi.le rrr.i.t~en dentystY·c.'?.nY 
P'otrko·wska 121 2<182 G 

FIL,HAR~ONIA (N2.ru•o
\\' .;oza ~o) g. 19 :ro x:x:rp 
1'·:cric07't Sy·rnfcntc::!lny ~ 
Orlci~rs:·tra PFŁ dy.ry-g.uj~ 
Stefrr1 1'11'.&rcv.y.lt. S'),1:is,t~ 
ka - Krystyina &;;;cze_ 
pnń~k.a 

„P~znalJ się w pocią- TATRY (Slerit.<iew.J.C<l:a 40) pr~:v ul. Łagiewnickiej dam. og.tądał godz. 11-20 
gu pro~. radz ., do"'w Prog:·am dla najmlod- 34-36 (tel_. 530-02) p~yj- Więcr.<owskieg0 44--10 
od. lat .1:; g JO. 12 .. 14. szych: „Noworoczna po mi:ie _kobiety chore g1ne- · JZ7~ G 
„S1erloza pro<!. radz. dróż", „Pora.nek Joas·I", t-:01og1cznie . ciężarne 1 ro ------:----:--:.....;--"'"- Dr SIENI{O specjalista 
do!Zlw. od la't 12, g. 16, „Laltoma pszczółlrn". dza-~e . z Dzielrnicy .. śród-1 SIATKI ogrodzenio·we do· chorób skómyoh. wene· 
18, 20 ,.Pikus.jo-we figielki„ ~· m1esc1e" o-raz .,W'ldttew". hod·ciwli. br.a.my, fuirt1ki, rvczn:vch itodz. 1.S-18 Kf-

16, 17 „It<>lt pierwszy" . . słupki pol-eca wytwórnia liJ1,S<kl·e-go 132 2024 G 
KINA Jl KATEGORII prod. pol„ dOIZlW. od la.t Ch1rurg1a: Szpital lm. Przemysło•wa 5, teJ.J25AB-~ Dr CHE,CIRSIU specjall-

.~DRIA (PiAt.r·kOWS'l<a J50) 12, g, 18, 20 ~. B~rliC(<iego, ul. Kop- -------
Program '°;;r.;:tu.aJoo-ści _ cmsk:ego 22.. MASZYNY Gi;1·ewia-nf<:'e sta sk&rne. weneryC7n"' 

- KINA III KATEGORil ~ nr 8 i 9 s•r.10cmkowe „Du 17-19, Piotrl<owska 157. „w Zatoce Bla'lych '- Laryngol~gia: S?.ip. lm. b'et" i piani.n.o ruzyżowe front 1587 G 
~~~e:wiedzi" prod. po! N. Barl1cl,oego, ul. Kop- <>DJ't.edam. _ E.ugcn:u>:z 
18 20 od lat 17., g . 16. LĄCZNOSC (Józefów 43) ~iń.ski:go 22 ' chod,lt'.€,,,ViCZ. Pab'••~i,ce. DENTYSTYCZNY gabl-

BllJJJ v 7J1T NI!:= AJ! DI-l:M <Nawro.t 27) ,,Niebo , Przygoda w Bams- Okuhstyka: Szpital Im. A.rmii czerwcnej 24. m. 25 net - &pecjalność zeby 
/.,,,. L. &L.. r.g bdez miłości" pro" ,ug. dorI" pro<! NRD, dorz,w, dr Jonsche.ra, ul. Milio- 138~ G sztuczrie. korcny steelo-

00 "" ·• •oowa 14 nowe Reperacja protez 
Mt ·:r.uM HiST. RUCHU lS. ~ od lat 18, g . 16, od lait 7, g, 19 • UDZIAŁ 1/3 we wzo,··owo na poczeltaniu Pawlil<ow 

DVJO MEWA (Rzgow!=fka or 94) Chirurgia Uziecięca - u 17 ~.d.zc.nej i·c.rmie lisów, ~ka. Sieinkiew1t'Za 27_ 18 rtEWOLUCYJNEGO cui. , . Rcowi;: rDw. K.:l!- „Okno na podwórze" _Szpital Im Kcriopn:cklej, ~w-c;1 t. Jisy z klat.ka.mi - 194J G 
Gda1\~ka 13) - czy;n111e Je) „J.>o.cztówk.i z Z!l- prod. USA. doz.w. od lat ul Sporna 36-50 i>ęć t.róie.k - spr:zoci.on:i. 
c:icrc.·er1ri'e prócz p-cnle- lrnul_nego", vr „ 1 · Tel. 413-!H 17'58 G ctz;al"lmw w godz'nach „P1ęc zaJączkÓ;v..'o~na , J6. g . 16, 18, 20 Laryngo og1a dzie.cię~a: ·---

PODZIĘKOWANIE 

Wszystkim, którzy oka wij nam tvlc 
WS·półczucia oraz wzięli udział w po
grzebie 

Ś. t P. 

ROZALII GADOMSKIEJ 
a sz-0zqólnle lt:l.d7.ie N111ł7orc:r.cj. Za
rządowi cra7. zaloozc Sp6'Mz:ehti Pra
cy im •• J.a.rosła.wa DąbrowPkiego w ł..o
dzi skła& szczere ~<!Jzięk-owanic 

RODZINA. 

Dnia 8 lutego 1961 roku po długich 
i cię"ikkh cierpi~11L~ch zmarł. J'lt?-eży

wszy lat 58 na.jukcchańszy nasz mąż, 
ojdec i brat 

ś. t P. 

HENRYK POBORC 
Pogrzeb odbędzie -Ilię w dniu 12 lu

tego br. o gi>dz~ 15 'Z ka.plicy cmentar
nej n>a Zarzewie. Pozosta,ją w smutku 

2076-G ŻONA, SYN, BRACIA. 

; 

Dnia. 8 lutego 1'161 ro-ku po krótk·ch 
lecz ciężkich cierpieniach, zmarł w wie
ku lat 73 

S. t P. 

Tomasz Barocha 
Wyprowadzenie tlrogich nam zwłok 

nastąpi w dniu 11 luteg·o hr. o gorl.-r. 15 
z kaplicy cment.an~ św. Francis7J\a n't 
Chojnach, przy ul. Rzgowskie.i, o czym 
zawiadamiają w glębGkim smutku 

ŻON A, CÓRKA, ZIĘĆ, WNUCZKI, 
FRA WNUCZICA i RODZIN A. 

2105-G 

11-15 11, 12, 13, J4 15 ,.;. lO. ro~,Esrn (Fo•n•l~kieJ 37) S?.p1ta.1 1m. KC?<>Pll!OkleJ, FORTEPIAN f<:rótki-ka·li-
MY~·zEUM l:H9Tonu Wt.O J8. rn. 2-3, 21' ' 16· 17· „Nowe atrakcje" pr-o<l . ui. Sporna 36-;;6. •(<'ej f',r'IW .. F.big-cr", 
E~E~JNICTWA (WiC;'C- GDYNIA

2
-)STUD1!JNE (Tu ra 7dz„ d·OZW. od lat 7, ADRESY AMBULATO ~ ~pl·P . .'~eda~:rdrz~ds<},~~~I HO. 

l:\:O\\r_,..k:eg.o 36) czynne \\•~m.3 „I'.,,!02:Qe,rcy 8 g 1 . 19 ."' • -
<!. 9-!3. Wyst~wn .,Ar- wsrod nas" Prod. NRDą STUDIO - nlec?::yuoe RIOW vomocy w1~czoro- m. 6. gocle. 16-18 1365 G 

Tow. mgr Inż. JEI\ZEMU LORENSOWI - zastępry i>rze• 
wodniczącego Pre1zydlum Rady Narcł1cwej m. Lodzi z p[j
wcdu zgonu 

r;i,y jag'c-l!:Cńslt'e i go- dczw od. !et 18. doct: * !!(. "' ;'z'i!1ni~;'- poszczególnych DWA kr.orna mech. _an-
hc::nv" ,,Dwa obhcza Boga'" _ ~ • g.e~·k e z mamYnka11n 1 -

:\It7%EirM: SZTUKI (W;C;'C prod. pol.. g, 10, 12. 14. U;~aga! Repertua·r spo- Godz'rn.a 19~2• Sródmle ~ o?.er 210 m (bi.dla 1rodno-
k~·;i.·.;o1 ... :crr 3-6) CiZ 'nt1e lG 18. 20 1 ~ąd:z.ct'lo na podstawa~ ; 1 _ - ... !"tkl"Z"T'f<O•\\'e) ~pr?.e\dt3n1. 
g :~~c ,o J • HALKA CKra~~'ieok:i 3-5) ~omun'katu Miej&kiego 'cie - P.<Jt~k'>Woka 102. Vl'zdcmość Pab'.rn'ce. ul. 

;\I!. ZF-u~1 A or-,rEor 0 „Trzecla lice~lna" oro<l. Za·rzad·u K'n !e2l (d271-3o). Widz1;.w g_ .. ~8:-ł lp;.0.tra srcargi 19, DY·ehh r: , . „ r-,.,.-. ., .... ,J „ ł d . -d l t 15 ;!; z·ec1 - „e>po1nc:,_t•e 1.fis3 
-r~;-::-;r,: i r:T;·:O'.':HA- w „ o~w. 0 a· · g . ,., * !!(. * <ro 79. tel. 275-16 g. '19"..:_22 · G 

l-ICZNE IPJee \·:cincśc<I 1:. 18 . . O , <RZEDSPRZEDAŻ bile- (dorośli) - Szp'talna 12! 
J04) g. !l-lS wy;t?wa NLODA G.Wl\RD~ft.'. (CZ.e~ !ów, <ia 2 <1n' naprzód lei. 345-GI; Bałuty (dz.'ecl I LE~ARSKIE J r;c~ .ulP,00 lat mcnety ir::;a,„ 2?. „Spot~.a.nJa '\! do „.;;:,:·1: ··~aJ:tylt'', 4,Po· i dorośli) - Z. Pacrnaw- I\ 
1;10.s.k1e:," rr,.dJ.,u nrcj p.:i!.-NRD. 10,l"J:i.,.' „W1sła", „Wló!t- :r.<·ej 3, tel 541-95: Górna * !!(. * dca.w o.cl lat 16. g JO, n.arz • „Wolność" od- (dorośli 1 d:zl'eci) - Lecz-

200 - c.zyn<ie f!. 1Z 30. 11i. 17 20 . 20 by\~•a se~ W spccje!n·<>.1 n·ca:a 6. tel 427-70. ul ł 
~: :;. * 9-16 ODlł A (P:·'z:E.''1·7 .oJ:i:sf1a 63\ kasie t<:n.~ „Bałtyk" P'otrkow<t<a 2&9 tel 4CY.l-<i5 ł 

PAI.!t-HARN!A - „G<lv nm'llr!v działa." <_ul_ Narut0w.!ctza 30) w (clorcśl;): - Polesi'e <d0rośll A 
w go<a. 

1
....__ lS. czy<1n.a prod rrd<? •'0rz,w, od! r,n; oow.see-dr.11e w go,jiz ! c!z'<:·ci) A.I. l .Maj.a 24," 
...- la.t l.2, i:· 17, li U-l'l tel .. :182-Dll. . I 

Dr BIBERGAL &]'.}e'Cjal!· 1 
sta c-horób weaerycznych. 
~:oi-nvch 16-18. Plot.rkow 
sks 134 1557 G 

MATKI 
wyrazy głębokieg·o wspótczucil't składają: 

641-K 

PREZYDIUM i PLENUM WOJEWÓDZKIEJ 
RO MISJI ZWIĄZKÓW ZA \'VODOWYCH, 

ORGANIZACJA PARTY.JNA i RADA MIEJSCOWA 
OGÓLNOZWIĄZKOWEJ ORGA~ ZW. ZA W. 

iWIEA!iiiłl1'lHUi!fJi!l$MMł!i\\li!!i.€'i'~I 

DZIENNIK ŁODzKI-nr - S5- t4.421) i 



SPORT lfil SPORT • SPORT • 

N·agła inspekcja wysłannika PZPN Triumfator 
spod piramid 

ŁKS nadal słaby 

Włóknia!! p LJ n kty 
sorzalnał 
............ ~----------------------Pomorzaninowi 

łnstru~torz~ w11~u im za nau~~ 
Jak w I lidze-Łó di ma jednego reprezentanta Takż,e d.rugi mecz LKS z Po

lonią Bydgosz.cz zakończył się 
przegraną łódzlciej drużyny. 

Gra była mało cieka.wa, chociaż 
przyznać trz.eba, ż.a ło·dziarue 
grali ambitniej. Wynik 6:4 (2:1, 
2:·0, 2:3) dla Polonii. 

Bramki dla. zwycięzców uey• 
ska U: Brzeski - 2, a Jędroł, Ja
nuszewski, Ro.żeń i •Wiel1;ba -
po 1. Dla LKS bramki zdobyli 
Chodakowski, Filipiak, Wój<:ik i 
Kar bo.wski. 

na studiach Szkolenl•owyc hf uczainia futbol.U wYStarczą do-
świ'..adiczenia z włalSIIlej kaóo.ry. 
Taki poigl<1d m. in. s\,worzyr o

Znienacka, bez uprzedzenia, I pakowali walizikd przed wyjaz- be~ą ~yt•uację w kadrze trener 
choć. caJ:ktefi1; bez chęci ..:a.s.ko~ dem na obóz w Wiśle. Sk0trzy- &1<:~e1 . łódzki-ego . okręgu; Wsu;
cze:rua , p~~yiechal . do Łodzi stal jednak z okazji i zapo- dz.ie JUZ ~zurrua;1•0 j)O,r2lei:,ę ~o 
„wizytafor sz:koJem.owy PZPN znal się z aktualnymi proble- .k:;-"'Ztalc~1ma. w łódzkim okrę~,u 
Tadeu.s.z Fo.rys. Miał zc,miar mami łódzkiej kadry trener- rowmiez. Ale. gdy mne OZP1{ 
przyjrzeć się z bli;S.ka u·enin- skiej. na kurs~e. zaocznym mają sporo 

Przeciwnicy poczynali sobie 
zbyt <AS.tro, w wyniku czego Zie 
liński z LKS oraz Jędro! z Po
lonii da.znali pa.ważniejszych 
lmn.tuzji. Aż 21 minut o<lsiedzie 
li zawodnicy LKS na la.wce kar, 
podczas gdy przeciwnik tylko 8. 
Po!.onia grala mniej eneirgicznie, 
na tyle jednak lepi.ej, ż,e odnio
sła zasłużone zwycię6tiwo. 

Znacznie lepszy i cieka.wszy 
był mecz Włókniarza (Zgierz) z 
Pomorzaninem. Włókniarz po&ta 
rai się o niespodzian.kę nie lada. 
Rozgromiony w pierwszym me
czu, w d·rugim pokona! groźne
go przeciwnika po równorzęd
nej walce. 

gam ligowców LKS. Zjaw · ł się Byłoby to bez więkb"Zego przedsrta.~:<C:Jeh. my mozemy sLę 
w chwili, gdy czerwono-biali znaczenia, gdyby nie zbiegio po0h~al~c zaloow1e Jednym ~ A. Piecha.czek - zwycięzca 

wyścl·gu ko·\n.rsldego „Do·oko
la Egiptu" w klasyfikacji 

poiadq 
bokserzy Orła 

Z<1amy już p17.ec>wni·k.a bokse
rów Orla w el;.m:nacj.;;.ch do II li
gi. Łodziz1.1le 26 bm. spo\(;oa.ją się 
w Czcc:ho.wi.ca·oh z taim.t.ej.s:zyrrn ze 
spo1.z·m Stali. Meca.e rewa.nżowe 
prze·.>;1dlzliooe są na 12 ma.rea. 

(n) 

Tajemnic~ 
zegara 
wyjaśniły piwnice 
Pałacu Sportoweea 

w .prze~wie mecz:'ll h-cll<e-j .o~ego 
podsiredl do ='e dy•rektcvr ŁodlL
kej Hali .S1po.11towej. '11w.a.f'Z miał 
ro„eśmJ.;;ną, co JTlJU się ~1dlk·o 
zda rza. Wyc•i<t@nąl na priz;y.w>tan1e 
;r~l~ę i pc.wied:zia•I: 

- Tyle razy klryt)•l<O'W<llł nas 
PHl za brqk zegara. a wie pa11, 
jar.~ ~pr.a•wa wyiglą;'Cl.a? 

- Pro:ecież p.cn ,mófw:ił ml, :!e 
rz!oży!iśc ie go gclJZ:eś w pi"'.'Iliey. 
Hokeiści nie mo•gą się j,akos do· 
cze.kać z.a in.stalowa111ia tej za•wi
ł,ej mai.."!Zynerii. 

- I poczekają j-esv=,e dość dro
go - ;;Gwi<idiczyl mój rolVIllÓ'WCa. 
- Osta.tnio =1w1tał do na-s JTuO<l
te r z Cze-chosłowa1cj i, specj ali<st.a 
od tych zega.rów, i za.brał się do 
ms.ta1lowa1nia go. Jakież je<lnak by 
ło jego 2ldziiwianie, i t:>a<S!Ze oczy
wiście .również, gdy sbwie-rcl<ził, że 
to, co lcly u na-s w pi.Woni·cy, s1<la 
da się w połowie z c:zęŚ<Ci zegara 
prze<ina·=e.go dl.a hokei.stów o
rc:m częśoi crz.aE-01m!·e1rza„. dl.a ko
sz~ Ceówki. Przyzna pan chyba te
UJZ. że pastą.piliśmy słUJSznie n.ie 
rmJLaj'!!C praes)l'lt<i otrzynna111ej z. 
War;za1wy. 

- Naturalnie. Ale pan nle był 
o tej pomyl:ce po'nformowa.n.y? 

- Ma się je.dnaik tego n.osa -
uśm'echlll.ą.ł się P. Zatke r dodeł 
- Teraz m-0gę p;ooa za.pewnić, że 
w n a .51tępnym sezcl'l ie zegaT bę
dzie r:i'eomylrn•ie wy;I<:azyiwał m·nu
ty gry i kar. 

Jtm. 

.'>i~ z sze;sizym1 planarni cen- Woo,nskim.. Ow nowa ok.a:>:Ja 
t.ra,Ji pitka.r.sitwa. Akt•·alnie. do ud<erzema w sygrnal. ala.rm<J:
choć moż,e nie dość gloon.o, roz.~ wy. Pano;vie, trzeba st~ uc;i•c. indywidua.\ne,j. 

ważany j€1S11; pmblem kwahfika- vV. .k 
cji lód.21kiej kadTy trenerskiej. -------------------------- -----~ 

CAF - fot. Maiu.:;.zew.ski 

Prawdę mówi.ąc. znajdujemy się Węg1·erk1· bezkonkurency1·· ne w roli ryby omotanej sieciami. 
Nie wiadomo od =ego zacząc 
by poprawić sytuację. Logika 
n<1Jkazywal.ahy ®konanie Z.."l.acz- ( 

~ ~~ówm~~~~u ! ale Polacy iak szatani ~ezn~~ś~ 1Y1i:j,;i~1„~:~j ~;;;,~~~~ 
wykazanymi przez nich braka- W dalszym ciągu rozmowy z 
mi, ni-e<kied.Y. elementarnych W'...a Szabo zadaliśmy mu p y tanie, któ 
dom.ości.. z dr.u.giej j00,1J,aJc stro ra z zaobs erwowanych za.wodn.1-
n,y trz,eba byfo brać pod uwagę bi" 11' s1· ę w czek i który z zawodników m1al 
,potr"L<ebv k1wbów, !<Jtórym choćby meczu by szanse walczyć o medale na 
<lila ut.rzyma.11ia dy1>eyipliny tre- najbliższ,ej Olimpiadzie w Tokio. 

n~'ll,gowei ni.e.zbęd.n.y je.s.t praco- Budapes•t - Wars„ ~wa Węgier nie ukrywał niepokoju 
wn.ik tern.u si•ę poświęcający. 6 &U o siwych rodaków, mimo iż po-
Lóclź w' .• iellood•usznie prolongowa zootawil w ojczyźnie wielu za-
ła uprawnienia swym instruk- Węgierki okazały się bez.kan- rozgrywa.nego od wczo-rajszych wodników rokujących olbrzymi•e 
tOIXJJ!Il. A właśnie Tadeusz Fo- kurencyjne w pierwsizym dniu g·odzin porannych na planszach nadzieje. Stwi·erdvil natomiast, 
ryś ;poilllformowal n<119, że na meczu Wa.rs.zawa - Budapesz,t, startu. w turnieju indywid.ual- iż zwłaszcza W1ojczuk, która za-
SzetZJeblu oentra•ln~1 wydano nym o.bs·adzily trzy pierwsze Jęła dopiero VIII miejsce, jest 
energiczną walkę ignorancji mieisca, chociaż poznania.nka nieprzeciętnie utaleplowana i do 
dość powszechnej wśród in- Czekoladowy' Wioźniak miala wiele szan.s na czasu Igrzys.k w Japonii powin-
struktorów. rozdei·elenie t.ego znakomitei;o na oo!ągnąć najwyższej k,las.y 

Od 1 gr'l.lldnia ub. r. odbywa trio. Naszym dziewczętom nie kwalifikacje. 
się zaoczne szikolen.ie karu:l1yda- s bra.kowalo nawet tak bardzo We norec'e, w którym startowa 
tów Ile. trenerów, ZOII'ganiwv.'a · eye techniki, lecz przystępowały do Io 15 dziewez.ąt, pierv."S'.ie miejsce 
ne przy kr:a.ltowl!>kim WSWF. z zajęta Wę.giet'ka GulaJcsi - 13 '11WY 

walk z wyraźnym przeświadcze cięst.w (i·ed.na porażka :z. Ho·rvath 
132 kandydaitów. przyjęto 92. Do niem o swej niższości w doświacl 1:4). przed swymi ro·da.caik.a.mi Der 

ohwiH oboonej dc»trwa<lo 73. we- cooniu 1 taktyce. Reka - 12 21wy-0ięisbw i H-0rvath -
d;tug oceny PZPN - okoró 50 wraca Całk,iem inaczej działo się w IO 2iwy•c:ę5'~w. Najk•pszą z Polek 
sl-uohaozy ZOlrtail'lli.e ....vl.rl,a,nych była Woź111l<i•k z poiznaiiskiego 

. . ód l""""'h turnieju szpadowym. Węgier Pre MKS. t<tóra za•jęla 4 m!ejs·ce, ma-
egzami!ni<>wi. Wsr nic zn.aj- d • da okazał się co prawda niezrów ją-c 10 :mvyc'ęsuw. Piąta była Wę-
d.uje się ogNll!Ilna więk.szocl0 o o I czy z n V nany, ale następne lokaty z.a.jęli g-:e:r.<a ZS-e•n·d·nrics - 8 21wy·cięs.t.w . 
zn.an)'\'.!'h i po,pula't'nycl:J. p.ilkairzy, Fo•}acy, dając śwjadei;.two swej Ło·drz'a.nka Ula~-c•w.""'a za;jęita 9 
takioh jak Mair.iain. ·:ta'bloń.s'.~i., Fi Jaik d0l'l!0<3i prasa paryska, ogromneJ· ambic>i i, co J'es;t nJe rnlej•sice a; 6 zwy·cię91Twaani. 
lek n-....· ' i... Ro.__. Gron.ow ' ·w sizpa·dzie 21wyc,ezyr .Precta ove 

, „~,_,1oie--. ""'" - brązowy medalista olim.pijslki z byle jaką nieS>podzia.nką, temipe- gry) 13 zwycięsilw, · pro:ed Wacła.W 
ski. ~:z.ularz~ BaI'.tyla.. Su.szczyk, Rzymu w biegu n.a 200 m , Fran ramentowń. kiem - 12 ."'wycięs41w. B-tt'.kew;-
GiJel:1ur, Kubicki, Kulawik. W1e- ouz Se.ye. 0 trz.ymal posadę in- c:i.e-m - 10 zwyc· '-ę-stw, Ra.fat<>w-
lu z nich jUź .zdało egzaminy z strlllktora · państwowego w swym Po raz p.iąty odbywa .się tak.ie i;,k;m i Wońnrnoem po 9 z.wy-
anaitom.ii. l>ioah.emii, biologii. in- rodziinn,ym kraju Senega.Ju. Seye sp·ot.karue, nfo!zm;enni-e przyjmu c : ę&tw or az Sz·Hrns - 8 2lwycię.s-tw. 
n.i p:rzygotowuiją się do nich. przyjął tę Jl'l"op<Yt;ycję i ma za- ;~ce nazwę meczu dwu stolic, Dz,iś oct g<>d'l.. 9 rano toczyć s•ę 

Moz·e byśmy nawet 1· 0 tym gdy w ·sto ·~ · t · bed?lle turniej we no-recie i sza-
rrtiar opuś6ć Francję. Pt"<llia 1 ci~ ies ono porowna bli juniorów mężczy1,ri. Dojazd do 

111ie WiSP(Jllllrinaili, gdi)'"by nie fakt. francuska ws.zozęla wokól tej niem sril mlod-ego narybku P.ol- hali Startu tra'11lwajami 4 i n. 
re pao:wwało pnekoina.nie, iż SJ)rawy s:ooroką kampa,n;ę, da- ski i ·Węgier. Zawsze byliśmy bi
tren.exowi pilk.arskiernu do na- jąc Seye do zrozumienia . że ci, choda.ż warto by1o przegry

•••••••••••••• „ 
Jale o tym już d<lt'1<0si•liśmy, le·k

ko·a·tlec>i za,pros1li Zygmunta za
bierzow&kiego, trenera biegów 
spri.nter<>ws.kich, do wy.gloS1Zenia 
prele•kcji o za.g.adnieni<i·Ch su:ybf.<o 
Ś<ci w &porcie. Wy.kład odbęct:„fe 
się w sobotę. 11 b>rn. w sa·li pnz:y 
al. Piotrf<owsi:c;ej 53. Na spoffrn
nie z Za•bierze>w>l<i.m Jelokoatleci 
za•proslli ró„m'e-~ trenerów pił
fcarskioo i WS.Zl'>11<i.c>h tyoh, któ
.ryoh ten temait i1nteresuje: 

nie p01~tą,pil „faiiT" wobec Fran wać, bo·wiem Madziarzy uczyl! 
cji „kraju, któremu tyle za- nas n.iemniej .skutecznie, niż ich 
w<lzięcza". niezapomniany trener Janas Ke sos dla 

szkól Wa•rto podać. że Seye opu- vey, k!ó.ry z polskich szablistów 
szczając teren Francji i osie- u.czynil potęgę nr 1 w świecie. staraniem S2koJ.nego Ośrodka 
d.'la.jąc się w Daka•ze. n'e bę- Ale coraz bliżej jesteśmy pozio Sp0<rtowego o<raz MKS Łodzianki 
dzie mógt startować w mistrro- mu wypracowaneg-0 przez Wę- odbęcl<zie się w s-0·ootę. 11 ban. w 
s!Jwac:h Europy. Udział tego z.a- grów. Ich kierownik p. Szabo ha.Ji s'PQrt-c•wej w Pa-rku 3 Ma.;.a 

jm.p1·e!Z8 narnwalla ,,P<>dwieczoi--
wodnika w Ig:rzy.sik.ach Olimp1; nie bez niepokoju q_świadczyl r.dem przy mi,krofcnie". 
.s.kic:h w Tokio nie jest jesz:cze nam wczo·raj wiec21orcm, że my Organ;zeton-zy po·s.ta.ra.U ,;ię o wy 
przesądzony. Może sta:·tować się szybko uczv;ny od Węgrów stępv zesp.ołu i sol·istów Lódmk'e
w barwach Francji a1bo - Se- ic-h techniki, a or.i niestety nie go Domu Ku'1tury, a w pro·gram1e 
inega.Ju, 0 ile ten os.tait'lli JJ'fZW nadąża;ą za pols.Ką wolą zwyclę I przew'•d;~1ą .. &po·rto~ą „:z.gad.uj
j,grz·~~,~.mt' w Tokio przyjęty sitwa. Nawet· gdy nrzy'miemy tę Z!!a<dulq ' rozne . kcnKursy o te-

• "'"'·~ . , • • , • .„J maty>ce "H>O·rto•we.1 I •nne a:tra,l<cJe. 
zosta!llie do MKOl. vpin,ę za altt kur.uaZJ•1, pozo.sta- Począ,tEk im@rezy o go•dz. 16 . 

Bramka zdobyta prz,ez Pomo
rzanina już w 2 minucie gry tak 
zdopingowała drużynę zgierską, 
że przeszła ona do generalnego 
szturmu, nie tro..,zczą.c się zbytnio 
o obro·nę. Trzeba przyznać, że 
Wlók.ńiarzowń .sprzyjało szczęś
cie. wykorzysta! bowiem niemal 
każd;~ okazję nadarzającą s.i ę do 
zdobycia bramki. W' rezultacie 
już w p ierwszej tercji s.trzelil 
prz,~iwnikowi 6 bramek i tym 
zapewnit sobie zwycię.stwo. Wy 
nik 10:8 (G:l, 2:3, 2:4) dla •Wlók
niarza. Godna uznania jest am
bicja. jaką zawodrncy Włóknia
rza włożyli w grę. Ona to .spra
wiła, że P omorzanin przegrał. 

Dla Włók n ia.rza brnmk.i u zy
s.ka li: Szymańs-ki - 3 (nie wyko 
rzvstal rzutu karnego), Szew
czyk i Lulaj - po 2, Wiaderkle
wicz, Frątczak i Makowski - po 
jednej. Dla Pomorzanjna - Zmo 
rzy1\ski i WiecZJorek - po 3, że
bro·wski i Polak - po jedn.ej. 

W so-botę i niedzielę w Hali 
Sportowej O<ibędą slię mecze 
Wlókniarza z :;>oJ.onią Bydgosa:cz. 
Początek zawodów w .sobo·1ę i 
niedzielę, o g'O'dz. 18. 

(Rm) 

C1EK!!OsTKI 
boksersk'e 

Jest wiele różelych 

projektów wiążący.oh 
n :izacj ą teg>o.roC7Cl y.c h 

ooksel'sklclt c~ręgu 

prop.oz.y-c ii 
sfę z orga 
m !streost\V 
łód7Jk'egQ. 

Najl>ardz.iej ohy;ba słusznym pro
jd~tem je;ot przep.row<1.<1Zenie spot 
kaf1 elimi.nacyj·nych w je<'!riej cz: 
llllniejstZ:yich sal w ŁoclJzl (KS Tę
cizy, vniględnie Basw>elny). a pół:f'

oalów i f'C1ałQw - w ha.U Palaou 
SpoiI"to:wego. 

* * * 
Nle-wlete już rz,o.stało do r-0zegira

nia walk Tademrz.owl Ro:z.p'.erskoe
mu, by osią,gtiąć ttpra@nicoe 3 se-t 
ki pojooyot<ów w ringu. w Ło

d!Z'i, z inicj.aty>wy Gward:i i ŁOZB, 
JX>Wstać ma f.<01mitet onzari:zacyj
oy jubile>usmi Ro:z.pier;ik iego. 
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Al MORGAN (1 ?) 

Przełożyła CECYLIA WOJEWODA 

STRESZCZENIE 

Herb Fuller, gwia-z;d-0r ame-rykańsklego ra.dla 
telewizji, filar rnglośn! Amalgamated Broad

casting System uległ wypa.dkowl w katastrofie 
sam<>eh<>doowej i wkrótce potem zm·a.rl w &zpl
talu. 

Nazajutrz - dzię~i prote-ll<:JI Sida M<>ol'e'a -
za,rząd roz,glośni z:iprop on owal popularne.mu no
wo.jorskiemu rep-0rt.erowl rad•i<~wemu Eddowi 
Harris•O>Wi, ażeby w,ygl osolł cykl audycji wspom
llli'l!<niO'WYCh, poświęco·n ych, zmarłe-mu. 

Ed Harris, zebraw<ray w archiwum mate.rl11.ly, 
w znc.!sz.nej kmajpce rozmawia z Nickiem o Ful
lerze. 

- Muszę nagrać coś nowego. Może do
brze byłoby polecieć do Connecticut i 'Zro
bić wywiad z Frandsziką i dziećmi ... Moż-e 
roga:;k1ć z orkiestrą i śpiewakami: 
E:klie'm i Karolą? 

- Możesz nagrać wywiad z Fra:nciszką 
i dzie6mi, ale lep;ej przygotuj tekst, który 
mają powiedzieć. Eddie z orikiestrą dosko
nale się nadają do tej iID1Prezy. Eddie jest 
j-ednym z niewielu ludzi na tym świecie, 
którzy naprawdę lubili Fullera. Nie mówię 
natluralnie o stu pięćdziesięciu mih::mach 
wie1kiej nie mytej publiczności, która go 
ubóstwi-ała. Nie radzę jedna•k rusz.ać Ka
roli. Znowu pije i ciąg.le jest wściekła na 
Fulle.I'a za ootaitnią awa.nturę. 

- O co? 

- No widzi·sz, za·czyna cię to i1ntcreso-
wać. Wierz mi, o tym nie można mówić 
przez radio. O tym nie można nawet mó
wić przez telefon. Nie radzę ci mieć l'.iwu 
zdań o Fullerze. Przynajmniej nie przed 
piątkiem. A od kiedy to byłeś na.ib1iż-
5zym przyjadelem wielkiego człowiek-a? 

- Od kiedy Ski mi kazał. 

- Tak sobl-e myślałem. O co Sidowi 
idzie w tym wypadku? 

- O mnie. O wielki kęs z moich docho
dów. 

- Nie to miałem na myśli. Na eo on 
liczy pchając się do tej epr,<twy'I 

- Nie wiem. 

- On i Fuller od dawna z soba nie roz-
mawiali, chyba z konieczności. Nie rozu
miem. 

- Ani ja. 

. - Fuller to by:l: wie1ki businesis. Bez 
niego Amalgameted byłby czwartorzędną 
stacją radiową. Jak się tci <lzi-eje, że taki 
cham jaik Sid potrafi dyrygować takim 
businessem? Siid i Fulle•r pracowali razem 
po raz ostatni podczas wojny. Pamiętasz 
ten apel do krwiodawców? A szczytowym 
punktem tego programu był numer, kiedy 
Fuller zawió.z-ł do Eur01Py pół kwarty 
krwi, jako dar słuchacza radiowego dla 
rannego żołnierza. Pamiętasz? 

- Jak przez mgłę. 

- Sid pojechał z Fullerem. Ale po po-
Wll"ode nie znali się. Sid został figurą w 
radio lokalnym, a Fuller pracawał dalej 
ina wła&ną rękę. Czegoś mi tu brak. 

- Hm ... - Sooirzałem na zegarek. Dzie
sięć po trzecief Na mn;e był już czas. 
Sprzeczaliśmy się, kto ma zaplacić rachu
nek. Wree.>zcie ja izaipłaciłem. W takoówce, 
po drodze do Amelgamatej, Nic.k znów 
próbował mnie prz·ekonał, że mógłbym bez 
większego trudu przygotować piątkową 
audycję. 

- Boże! - wykrzy'kJl'.lął. - Nie ma nad 
czym sobie głowy suszyć. Znajdziesz w 
tych teczika~h dość kłamstw, by wypełnić 
„Sunday Tnbune" od pierwszej do ostat
niej. sbro~1y. Pamjętaj, że i·da:ie o nekTOlog, 
a nikt ni.gdy nie mówi nic złego w nekro
logu. Jeśli potrafisz, postara; się do piątku 
wreczór myśleć, że Herb Fuller był ulu-

bieńcem ameryikań.."lk:ej publiczności, ,,.,·iel
kim człowiek:em. 

- Postaram się. 

- Więcej trudno od ciebie wymagać. 

Zapłaciłem za taksówkę. Tym razem n!e 
było sprzeczki o to, kto ma zapłacić. Nick 
wysiadł z windy na czwartym piętrze, a ja 
pojechałem na dziev,iąte, •d".> siebie. Nale
żało wziąć się w gGrść. Opracować jakiś 
namacalny szikic słuchowisk•3, zanim wy-
1·uszę po wywiady z magnetofonem. Przez 
ja.kąś godzinę przegląd.alem \vycinki, a po
t.em nasz1kicowałem pr-0wizcxryczny sce
nariusz słuchowiska. 

PROGRAM DLA UCZCZENIA 
PAMIĘCI HERBA FULLERA 

Otwarcie: OTWORZYĆ TRZYDZIE-
STOSEKUNDOWĄ TASMĄ WYJĄTKÓW 
Z AUDYC.JI FULLERA. (Niech Ginny za
mówi miksera -do przegr-ania taśm, z któ
rych wybierze się ·odpowiednie wyjątki). 

Harris: (Zacząć na nutę Pochód 
czasu ... „W tym tygodni.u zmarł Herb Ful
ler. Sipo•t!kał go los, który czeka ka?dego 
z nas". W1prowadzenie - proote, poważne). 

Dźwięk: (NA KONIEC TAśMY Z 
OTWARCIA DODAĆ SZCZEKANIE PSA. 
Wybrać szczekanie psa w b1blioteczce efek 
tów dżwięJwwych). 

Ce. d. n.> 
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